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WIEDEŃ, 7. 5. (wł.) Pisma dzi 

siejsze podają obszerne opisy zama 
chów bombowych, które wydarzyły 
się w nocy w przechowalniach rze
czy na dworcach Wschodnim, Za
chodnim i Aspang.

Według tych relaeyj, nieznani 
sprawcy o tej samej godzinie zde
ponowali w przechowalniach wy
mienionych dworców walizki,. za
wierające, jak okazuje się, maszyny 
piekielne.

Po zbadaniu przez komisję śled
czą szczątków waliz stwierdzono, 
że w każdej z nich znajdował się ki 
logramowy ładunek materjaju wy
buchowego, przyrząd zegarowy z 
detonatorem, wióry, nasycone mater 
jąłem palnym, oraz 2-litrowa butel 
ka benzyny.

Cały tak skonstruowany aparat 
obliczony byl przedewsżystkiem na 
wywołanie pożaru. Wybuch miał 
spowodować zapalenie się wiórów i 
rozlanie płonącej benzyny.

We wszystkich trzech wypadkach 
zdołano na szczęście pożar zlokali
zować, a ponieważ wybuehy nastą
piły w nocy, nikt z personelu nie 
poniósł szwanku. Jedynie tylko 
na dworcu Zachodnim pracownik,

Interwencja w ministerstwie 
przemysłu i handlu 

w sprawach górniczych
Minister przemysłu i handlu, 

p. Zarzycki przyjął wczoraj dele
gację górników z b. posłem Stań
czykiem i sekretarzem Bielnikiem 
na ezele, która złożyła p. ministrowi 
memorjał protestujący przeciwko 
zamierzonemu przez przemysłow
ców skoncentrowaniu sprzedaży 
węgla na dobrze urządzonych i roz 
porządzających dobrym węglem — 
kooałniach oraz domagająey się roz 
łożenia dni pracy równomiernie na 
wszvp.tkich kopalniach.

Gdyby robotnik nie wypracował 
16 dni w miesiącu — autorzy nie- 
moi ja|u przewidują — dopłatę ze 
specjalnego funduszu.

OSTRZEŻENIE.
Ostrzegam przed nabyciem akcyj 

imiennych P iny „Stalownia Woź
niak S. A.“ w Sosnowcu w ilości 
6300 sztuk po nominalnej wartości 
100 zł każda od Nr. akcji 23001 — 
29300, jako stanowiących bezsporną 
moją własność. Zastrzega się wszel
kie skutki prawne niniejszego ostrze 
żenią.

Franciszek Woźniak.

który nocował w przechowalni, zna 
lazł się w trudnej sytuacji, gdyż 
płomienie zagrodziły mu wyjście.

Na szczęście udało mu się wyr
wać kratę z okna i tą drogą zdołał 
wyskoczyć na peron.

Według pewnych poszlak, poli
cja przypuszcza, że zamachy były 
wykonane, przez narodowych soc
jalistów, którzy w ostatnich cza
sach wyraźnie zwiększyli swą anty 
rządową działalność.

W Anglji o Polsce
Opinia o pakcie z Sowietami

LONDYN, 7.5. Wszystkie dzień 
niki angielskie podkreślają wielkie 
znaczenie przedłużenia na 10 lat 
polsko - sowieckiego paktu o niea
gresji. Wskazują przy tern, że obec
nie pakt ten łącznie z paktem o de
finicji napastnika, zawartym w ze
szłym roku w Londynie, stanowi 
kompletny system gwarancji poko
ju we wschodniej Europie.

Polska przez swój podpis pod 
przedłużeniem paktu o nieagresji do 
końca 1945 r  dała, zdaniem prasy 
angielskiej, dowód, że równie ceni

sobie dobre stosunki z Sowietami, 
jak i z Niemcami. Upadają tein sa
mem — zdaniem prasy angielskiej 
— wszystkie podejrzenia, że Pol
ska mogłaby współdziałać z Niem
cami w jakiejkolwiek akcji, skiero
wanej przeciwko całości terytorjal- 
nej Sowietów.

Daily Herald1* oświadcza, że w 
obliczu faktów, przypisywaną rzą
dowi polskiemu zamiary co do „sza 
fańskich, machinaeyj", wyglądają 
śmiesznie i pozbawione są wszelkich 
podstaw.

Potworna plotka
o zamordowaniu króla Alberta

LONDYN, 7. 5. Prasie londyń
skiej ukazała się rozdmuchana do 
rozmiarów olbrzymiej sensacji nie
prawdopodobna wiadomość, jakoby 
król belgijski Albert padł ofiarą 
zbrodni, a nie wypadku. Pułkownik 
angielski Graham Seton Hutchin
son oświadczył podczas wieczornicy 
klubu literatów w Nottingham, że 
król Albert został zamordowany, po 
nieważ zbyt energicznie występo
wał za pokojem, co było nie na rękę 
potężnemu sąsiadowi i pewnym ko- 
om które przygotowują się do woj
ny z Niemcami.

Jako dowód pułkownik przyto
czy! fakt, że lornetkę królewską zna 
leziono w znacznem oddaleniu od 
miejsca wypadku, pozatem na rę
kach i nogach nie znaleziono śladów 
zadrapań o skały, co niewątpliwie 
w razie wypadku musianoby stwier 
dzić. Dzienniki londyńskie zwróciły 
się w tej sprawie do ambasady bel
gijskiej w Londynie.

Sekretarz ambasady oświadczy! 
na to krótko: „Gdyby ten pułkow
nik odważył się przyjść tu i powtó
r z y ć  swoje brednie, zastrzelę go na 
miejscu.

Zbuntowani żołnierze
zagrażają Charbtnowi

LONDYN, 7.5. Z Charbina dono stancy zerwali szyny. Według wia- 
szą, że garnizon mandżurski w miej donttści, otrzymanych z Charbina, 
seowości^ Ashilo, położkmej 30 km. liczba powstańców wzrasta szybko, 
na wsęhód od Charbina, zbuntował wobec czego należy się liczyć z mo- 
się i połączył się z bandytami. Zbun żltwością napadu na miasto
IS 'w li  “ T i  W Cluvrhiiiie panuje z tego po-

Rabini na kazalnicy
w kościołach protestem kich

, J;?N D Y N , 7.5. W jednam z ko- sób dać wyraz sympatji dla żydów 
ścioln /y protestanckich w Maiden- i zaprotestować przeciwko ruchowi 
pad kazanie podczas dzisiejszego uity >• mu-kiemu.

. nabożepstwa wygłosi! rabin Nabo- Jest rzeczą znamienną, że nie jest 
zenstwO było .celebrowane przez !<> odosobniony wypadek w ostat- 
miejscowego proboszcza'. Zwierzeh- nich bowiem czasach w wielu koś- 
nosc kościelna zaprosiła rabina do id o lach  w całym kraju kazania są 
wygłoszenia kazania, &bv w ten spo wygłaszane przez rabinów

Za usiłowanie zabójstwa
WARSZAWA, 7. 5. PAT. Sąd o- 

kręgowy w Warszawie ogłosił dziś 
wyrok w procesie Norberta Jezier
skiego, oskarżonego o usiłowanie do 
konania moiderstwa na osobie Anto 
niego Różyckiego, artysty teatrów 
warszawskich. Mocą wyroku Jezier 
ski skazany został na 4 lata więzie
nia.

W motywach sąd uznał jako oko 
liczność obciążającą fakt, że oskar
żony przygotowywał się od dłuższ® 
go czasu do zbrodni. Sąd uznał jed
nak, że oskarżony działał w stanie 
psychicznego wzruszenia. Jako oko 
liczność łagodzącą uznano niena
ganna przeszłość Jezierskiego i je
go zasługi wojenne.

Proces Ciunkiewiczowej
w sądzie apelacyjnym

KRAKÓW, 7. 5. W krakowskim 
sądzie apelacyjnym rozpoczęła się 
dzisiaj rozprawa Marji Ciankiewi- 
czowej, bohaterki głośnej afery oszii 
kańczej.

W apelacji oskarżona zarzuca 
sądowi pierwszej instancji n i e d o 
kładne przeprowadzenie rozpra
wy, żądając wznowienia jej spowo- 
du odrzucenia szeregu wniosków 
oraz stawia zarzut, że sąd okręgo
wy mylnie oceniał dowody, wno
sząc jednocześnie o przesłuchani© 
szeregu świadków.

Dzisiejsza rozprawa upłynęła na 
odczytywaniu aktów z procesu w 
pierwszej instancji.

Kto wygrał na loterii?
WARSZAWA, 7. 8. Z \ .  15. na 

nr.: 69210.
Zl. 10.000 na n-ry: 21563 72362 

113514.
Zł. 5.000 na n-ry; 50995 62 925!

W S Z Y S C Y
pow inni osobiście  sp raw d zać  
swoje losy w Szczęśliwej K o

lek tu rze
K A T O W I C E ,  
ul. św. Jan a  16. 

Z am ie n ia m y  w y g ra n e  losy  n a  n ow e .
KAFTALA

12288Z l .  2.000 na n-ry: 11748 
18080 26826 39744 42177 47032 47383
49181 55711 77019 78707 93421 98669
104552 122981 162534 163091.

Zł. 1.000 na n-ry: 4874 5352 5655 
5795 7264 9665 12251 13692 14867
15957 22351 23595 26982 28771 31973
41083 46361 49428 56602 73818 8398.1
85513 86432 92268 95614 103122
103890 103935 102997 108344 117866 
126956 130831 137633 147301 ;50733 
153290 154285 160697 165776.

Zł 150.000 na nr. 85938.
Zl. 20.000 na nr. 160979.
Zl. 15.000 na nr. 27350.
Zl. 10.000 na n-ry: 160268 161819
Zl. 5.(KX) na nr. 49298.

Zl. 2.000 na n-ry: 6811 28.%* 38936 
40763 41567 41946 55931 66677 84962 
91301 116112 123182 149413 150657.

Zl. 1.000 na n-ry. 3035 8178 9737 
21348 27321 34984 36786 46499 52331 
59347 63812 67335 81356 850036 88337 
91489 93866 105539 113333 116791
116359 134272 162859 165905 168024.
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ICuiisy zaczynają krwawić

Krwawy dramat nfosny w Poznaniu
NOWE PRO JEKTY USTAW NA i 

WARSZTACIE K O M ISJI KODYFI
K A CY JN EJ.

WARSZAWA, 7.5. Komisja kodyfi
kacyjna w najbliższych dniach prześle 
minis ter juin sprawiedliwości projekt 
noweli do kodeksu handlowego. M. ip. 
ureguluje ona niezwykle doniosłą dzię. 
dzinę sprzedaży na raty.

Poza tern w opracowaniu komisji 
kodyfikacyjnej znajduje się kilka do
niosłych nstaw z dziedziny praw a cywil 
nego. Jeszcze, w roku bież. ułożone be
lą : prawo opiekuńcze, prawo o stosun 
ku rodziców do dzieci majątkowe pra
wo małżeńskie, prawo rzeczowe, p ra
wo ubezpieczeniowe i prawo morskie.

UMOWA WŁÓKIENNICZA Z 
SOWIETAMI.

WARSZAWA, 7.5. Sowiecki trust 
wjókienniczy prowadzi pertrak tacje  w 
uprawie nabycia w Polsce większych 
transportów surowców.

Sfinalizowana została transakcja na 
dostawę do Sowietów 28 wagonów 
szmat, wartości S09.8M zł.

ARESZT DOMOWY,
WARSZAWĄ, 7.5 Sąd okr. w W ar 

ssawie zastosował ostatnio w kilku wy 
padkach rzadko praktykow any areszt 
domowy.______________ ___

Wobeę osób, ukaranych w trybie ad 
m inistracyjnym  za drobniejsze prze
kroczenia karno - skarbofwe odbycie 
kary w domu może być zastosowane, 
o ile skazany nie był dotąd karany i za 
sługuje na zaufanie. — Areszt w miesz 
kanin własnem nastąpić może tylko 
przy karach nie przekraczających 7 dni 
pozbawienia wolności. ,

Domowych aresztantów pilnują funk 
cjonarjusze policyjni na koszt skaza
nych. — Podczas odbywania aresztu do 
snowego nie wolno przyjmować żadnych 
wizyt.

PAKT POLSKI Z SOWIETAMI.
MOSKWA, 7.5. W czoraj został pod

pisany przez am basadora Rzplitej Ku
basiewicza i komisarza ludowego Litwi 
nowa protokul przedłużający term in 
ważności paktu nieagresji miedzy Pol
ską i ZSRR o 18 la t ,tj. do 31 grudnia 
1945 r. z zastosowaniem po tym  termi 
nie klauzuli o automatycznem przedlu 
żeniu term inu paktu o 2 lata.

Jednocześnie w proiokuie końco
wym do powyższego akt ustalono, iż 
nota komisarza Cziczerina ż 28 wrześ
nia 1926 r., skierowana do rządu litew 
skiego przy podpisaniu paktu nieagre
sji pomiędzy ZSRR a Litwą nie może 
być interpretow ana w ten sposób, ja 
koby miała ona mieć na celu miesza
nie sic rządu ZSRR do uregulowania 
spraw terytorialnych w tej nocie wy
mienionych.

JA K  W POW IEŚCIACH KAROLA 
MAYA SPRAW A DOLLINGERA 
PRZYBIERAĆ ZACZYNA HUMORY

STYCZNE ZABARW IENIE.
NOW Y JORK, 7.5. Czerwonoskórzy 

ind ja  nie, uzbrojeni w swą tradycyjną 
broń — łuki i strzały — przyłączyli sic 
do pościgu za Johnem  Dillingerem.

Tworzą oni część olbrzymiej pięcio
tysięcznej arm ji zacietrzewionych prze 
śladowców, rozrzucouyeh na obszarze 
pięciu stanów. Skjada się ona z szery 
fów, policji, wojska, tajnych agentów 
i osób prywatnyeh: Hasłem jest: „N aj
pierw strzelaj, później krzycs

Aeroplany są w ciągłym użytku, 
kierując „arm ją“ do coraz nowych pun 
któw Zaniepokojeni obywatele spędza 
ją  bezsenne noce ,nie wypuszczając re 
wolwerów z rąk.

D llłinger tymczasem kpi sobie z 
prześladowców i znajduje się — niewia 
domo gdzie. Centralny sztab pościgu za 
sypany jest w dzień i w nocy setkami 
telefonów i telegramów, oznajm iają
cych, że widziano D ilingera w dziesięcin 
miejscowościach jednocześnie

,f.; ::PO;Z'NAH, ,7 ,5 ,Poznań, wstrzą
śnięty* został- dp głębi; :iraged ją, ja
ka się rozegrają, w mieszkaniu zna
nej i utalentowanej artystki Teatru 
Polskiego Marji .Kiślinżąnid, za
mieszkałej . przy ul. Śniadeckich .24.

Wczoraj po południu dd p. Ki- 
ślinżanki przybył jakiś mężczyzna, 
którf po'krótkiej wymianie zdań 
dobyf noża i zadał jej kilka ran klu 
tych w szyję poniżej prawego ucha, 
w obie ręce i nogi. Ranna schroniła 
się przed bestjałskiin napastnikiem 
do łazienki, a gdy ten począł się do
bijać do drzwi, 
wyskoczyła oknem na podwórze.

Do rannej i nieprzytomnej we
zwano pogotowie ratunkowe, które 
po prowizorycznem opatrzeniu jej, 
przewiozło ją w stanie bardzo groź
nym do szpitala Diakoniczek.

, W czasie zamieszania napastnik 
zbiegł. Zaalarmowane w jadze śled
cze wszczęły energiczne dochodze
nia i mimo, ze nie miały żadnego 
punktu zaczepnego — Kiśiinźanka 
bowiem nie była zdolna do zeznań—- 
ujęła go tego samego dnia w Zbą

szyniu.
Jest nim śłusarż Andrzej Ghiluta 
z Warszawy, zamieszkały przy ul. 
Krochmalnej 19.

Jak zeznaje zbrodniarz, którego 
przewieziono natychmiast do Pozna 
nia, łączyły go z Kiślinżanką sto
sunki jeszcze z Warszawy. Ghiluta 
wpływał na nią, aby rozwiodła się 
z mężem, artystą dramatycznym, 
synem b. krytyka teatralnego jed
nego z nieistniejących pism krakow 
skieh i

wyszła za niego.
Kiśiinźanka zbywała Chilutę 

tniićzettiem. Ostatnio Chiłuta przy-

UK A RA N IE OPORNEGO MAGNATA 
ZA ŁAM ANIE OCHRONY RYNKU 

PRACY.
KATOWICE, 7.5. Przed sądem w 

Taruówskch Górach odbyła się rozpra
wa przeciwko ks. Kraftowi Henckel- 
Dóunersiiiaekowlj oskarżonemu o prze 
proezenie przepisów o ochronie rynku 
praęy w Polsce. Dotychczas bowiem za 
trudnią on jeszcze obcokrajowców w 
swoich dobrach i przedsiębiorstwach.

W wyniku rozprawy sąd skazał księ 
cia Donuersmareka na 5.688 zł. grzyw
ny za zatrudnianie obcokrajowców w 
swych przedsiębiorstwach rolnych i le
śnych.

LOT POLSKI L  AM ER Yb. 5 DO 
WARSZAWY.

NOWY JORK, 7.5. W locie tran sa
tlantyckim  z Nowego Jo rku  do W arsza 
wy, zapowiedzianym na czerwiec br., 
braciom Adamowiczom towarzyszyć 
ma Holger Hoirlis, znany lotnik, któ
ry przed trzema laty  dokonał lotu bez 
lądowania z N. Jorku  do Krcfeld w 
Niemczech,

CZY HITLER SIĘ  OŻENI?
BERLIN, 7.5. Znana niemiecka gwia 

zda filmowa, Lena Riefenstah! zagórza 
ła  zwolenniczka Hitlera^ ciesząca się je 
go wielkiem zaufaniem zdradziła kilka 
ciekawych i intymnych szczegółów z 
życia wodza Niemiec.,

H itler nie ożeni się nigdy — powia
da panna RiefenStahl — ani nie zwiąże 
się żadnemi więzami™ Nie dlatego, by 
był wrogiem kobiet. Lubi on zapraszać 
piękne damy na intymne obiadki w 
szóstkę albo w ósemkę w pałacu kan- 
elerskim. Jest to człowiek nie — zdol
ny do ustępstw. Byłoby dlań niemożli
wością — kończy gwiazda film owa — 
ocenić się i oderwać się choćby na chwi 
lę od zaczętego dzieła przebudowy pań 
stwa«

, był do Doznaniu, celem .konkretnego 
rozmówienia,; się., a- Kiśli pianką,; j ki ó 
ra jednak nie gbgia|a;.gP. .przyjąć 
Doprowadziło go to dę takiej, wicie 
kłości, żę ,nje. panując, nad .sobą, .do
był noża i • ■ .Y

ranił. ją.

.. . Kiśiinźanka należy, do . zespołu 
Jy^tru, polskiego , od jesieni uh. ro-> 
,ku. Zdobyła sobie rozgłos w szere
gu stworzonych przez nią ról, wy
kazując przytem wszechstronny ta
lent, grając, role od tragedji do lek
kiej komedji.

Orlim szlakiem ku zwycięstwu
W rocznicę polskiego przeiotu przez Atlantyk

Bardzo zdumieni musieli być dnia 8 
m aja rok temu mieszkańcy P ort — Na 
tal na wsehoduiem wybrzeżu Brazylji, 
kiedy około godziny 5 popoluduiu u j
rzeli nisko krążąey nad ich miastem i 
lotniskiem mały samolot z tajemniezc- 
mi i nieznanemi w tej ezę.ści św iata zna 
kami 8. P. -  A. J . U.

Samolot rozpiętości skrzydeł nie. 
spełna 11 metrów zatoczył koło nad 
Port — N atal i poszybował na południe 
w kierunku Rio de Janeiro. Po prze
leceniu 400 kilometrów osiadł gładko 
na lotnisku w inajej miejscowości Ma 
eeio i z kabiny pilota wyszedł uśmie
chnięty blondyn w sza rem ubraniu i 
miękkim kapeluszu na głowie, nie ma 
jąc na sobie nawet skórzanego stro ju  
lotniczego. Był to Stanisław  Skarżyń
ski którego nazwiska nikt pewnie w 
calem Maceio nie um iał wymówić.

Szybko jednak nauczyli się wyma
wiać trudne nazwisko polskiego lotni
ka na całym świecie. W ystukiwały je  
zaraz potem przez całą noc aparaty

telegraficzne i radiostacje całej kuli 
ny, składały je maszynki drukarskie 
ziemskiej, sylabizowano je przez telefo 
we yrszystkich ludzkich językach.

.Pobity rekord długości iota bez lą
dowania na samolotach sportowych, 
wykazana sprawność lekkich aąszynek 
latających, tanich, dostępnych, wsfeazu 
jących lotnictwu właściwe drogi rozwo 
ju  — oto wspaniały czyn Pętaka.

Kap. pil. Stanisław Skarżyński, po 
ś. p. Franciszka Żwirce i St. W igurze 
zapisał najpiękniejszą kartę dziejów lo 
tnictw a polskiego. Dokonał rekordowo 
go przelotu sam, wystartował z obcego, 
dalekiego lotniska, bez bratniej duszy 
w otoczeniu, bez słowa otuchy z ust ro 
claka. Siad} w dalekiej Afryce na samo 
lot, którym na lotnisko w Senegalu 
przyleciał z Warszawy, zagryzł zęby, 
poleciał 1 zwyciężył. Przeleciawszy w 
ciągu 19 godzin i 38 m inut dystans 1950 
mil angielskich — przyniósł nam zwy 
cięstwo polskiego czynu twórczego l 
polskiej myśli konstruktywnej.

Urzędom sowiecki w Ameryce fałszował dolary
Fałszywe klisze przewieziono z Berlina do Moskwy

LONDYN, 7. 5. Korespondent 
Reutera w Chicago donosi, że przy 
znanie się do winy Burtana, b. prze 
d&tawiciela Amtorgu w N. Jorku, 
oskarżonego o puszczenie w obieg 
banknotów na sumę 100.000 dolarów 
mieć będzie dość poważne następ
stwa.

Władze tutejsze przypuszczają, 
iż udało się im częściowo przyła
pać wielką bandę międzynarodo- 

.wych fałszerzy banknotów. Ban

knoty te drukowane były w Berli
nie i wykryte poraź pierwszy w 
Houston (Texas) w roku 1928.

Nigdy podobno dotychczas nie 
zdarzyło się, by fałszowane bankno 
ty były tak dobrze podrabiane.

Władze wystawy do Berlina 
specjalnych detektywów, którzy 
mieli się zająć odnalezieniem klisz, 
lecz w międzyczasie klisze przęsła 
ne zostajy "podobno do Moskwy.

Worek złota wyrzucony na brzeg
SKARBY ODKRYTE PRZEZ KURACJUSZKĘ NA PLAŻY NAD

MORSKIEJ.

Morze składa ludziom dość czę 
sto podarunki Wynosi ono ze swych 
przepastnych głębin liczne skarby, 
które wspaniałomyślnie wyrzuca 
na brzeg.

Przed kilku tygodniami na po
łudniowo - zachodniera wybrzeżu A 
ustralji zauważono starą zmursza
łą tratwę. Były to prawdopodobnie 
szczątki jakiegoś rozbitego statku. 
Ludzie, obserwujący ową tratwę, 
zwrócili uwagę na to, iż do desek 
przywiązany byl jakiś wielki wór.

Po chwiii, gdy fale wyrzuciły na 
brzeg wszystko okazało się, że wo
rek by} pełen... złota, w postaci bry 
lek w kształcie orzechów.

Pewna młoda kuracjuszka na 
wyspach Bahama, zmarWfońa bra
kiem pieniędzy, których nie nade
słano jej w porę, spacerowała nad 
brzegiem morza. Naraz ujrzała ja
kąś tłustą masę. By} to t. zw. „am 
bergris“ produkt wielorybi, który 
jest użyWany przy wyrabianiu b. 
drogich perfum Jeden gram1 owego 
produktu kosztuje kilkadziesiąt do 
tarów. Młoda kobieta znalazła prze 
szło 50 kIg. „ambergris‘u“ Nie wąt 
płiwie spłaciła tegoż samego dnia 
wszystkie swe 'długi w ońnsjohn/da

Pewien amerykański bezrobot
ny, kręcąc się na pustkowiu, tuż 
przy samym brzegu zauważył na 
morzu jakiegoś potwora, płynącego 
po .fałach- Głowy jednak nie mógł 
dojrzeć, zainteresowany tern zjawi
skiem, postanowił zaczekać, aż ów 
dziwaczny „wąż morski“ podpłynie 
do brzegu.

Okazało się, że tajemniczym po
tworem bez głowy było... dwana
ście beczek wódki powiązanych zo 
sobą sznurami. Bezrobotny urado
wany tem odkryciem sprzedał alko
hol za znaczną kwotę.

Morze jest hojne i szczodrobli
we. Wiedzą o tem bardzo dobrze 
wszyscy rybacy. W Irlandji, po sil 
riej burzy wylewają na brzeg -wszy 
sey Okoliczni mieszkańcy, wypatru
jąc pilnie, czy morze czego nie przy 
niosło.

Często bardzo ten i ów spostrze 
, gai'.wśród szarego piasku " jakąś 
wspaniałą, złotą monetę, zmytą z 
pokfadu hiszpańskich okrętów, klo
re kiedyś płynęły pod znakiem dum 
nej armady. Skarby te spoczęły na 
dnie morza, a od czasu do czasu 
szczątki owego skarbca odrywają 
się 'i wędrują, na niskie plaże irlandz 
kie.
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0 skuteczny środek walki
1 wyzyskiem pracowników i nieuczciwa konkurencją

W  ciągu ostatnich ' dziewięciu 
miesięcy r, ub. władze adm in istra
cy jne i sądowe ukara ły  436-ein p ra 
codawców za złośliwe w strzym yw a
nie należnej robotnikom  w ypłaty, 
oraz za bezpraw ne obniżanie zarob
ków, mimo obow iązującej umowy 
zbiorowej. Te 436 wyroków — to z 
pewnością niew ielka cząstka fak 
tycznej liczby winnych. Większość1 
wypadków nie dochodzi do wiado
mości władz, robotnik bowiem, zgnę 
biony bezrobociem, w ciągłym  stra- 
cnu o u tra tę  pracy, znosi wszystko, 
byleby się przy pracy utrzym ać.

Godzi się „dobrowolnie" na  ob
niżkę plac wbrew umowie, wycze
k u je  m iesiącami na zaległe zarobki, 
m ając ciągle nadzieję, że jednak  
pracodawca choć cośkolwiek zapła
ci. W ie natom iast, że jeśli zbuntuje 
się, zaskarży pracodawcę, uzyska 
w praw dzie może z czasem w yrok 
korzystny  dla siebie, z pewnością 
jednak  już przedtem  zostanie usu
nięty z pracy  pod tym  czy innym  
pretekstem .

To też najczęściej się zdarza, że 
robotnik skarży dopiero wówczas, 
kiedy został z pracy usunięty  i nie 
ma już nic więcej do stracenia.

Tylko w w ypadkach zbiorowego 
upom inania się o właściwe staw ki 
plac lub w ypłatę zaległych zarob
ków, sp raw a bywa w ytaczana przez 
robotników  naw et jeszcze w trakcie  
trw an ia  stosunku najm u, p rzyb iera  
ona jednak  wówczas formę jawne;j 
walki t. j. s tra jku .

Pojedynczy robotnik nie może 
się sam dostatecznie obronić, m usi 
mu p rzy jść  z pomocą w]adza pań
stwowa.

Nie jes t to jednak  droga ła tw a 
— ściganie oddzielnie każdego 
przedsiębiorcy je s t niezm iernie u- 
ciążliwe dla władz adm in istracy j
nych.

P raw odaw stw o nasze zrobiło już 
w praw dzie znaczne postępy w tym  
zakresie i ułatw iło działanie władz, 
nie wypowiedziało jednak  jeszcze 
ostatniego słowa, zwłaszcza jeśli 
chodzi o dziedzinę łam ania  umowy 
zbiorowej.

P o  niedaw na jeszcze władze ad
m in istracy jne  i sądowe nie m iały  
wogóle podstaw’ praw nych do szyb
kiego za ła tw ien ia  bezspornych pre- 
tensy j robotniczych, robotnicy mo
gli skarżyć pracodawców jedynie w 
drodze osobistego powództwa cywil 
uego.

Dopiero nowy kodeks karny  
(art. 59) dał broń w rękę władzom 
przeciw  nielojalnym  i nieuczciwym 
pracodawcom ; właściwe władze ko
rz y s ta ją  z niego w jaknajszerszym  
zakresie i na  tej zasadzie wydano 
te  w łaśnie 436 wyroków skazu ją
cych.

Ponadto  w zakresie umów zbio
row ych zaszły też zm iany korzyst
ne dla robotników.

D otychczas na teren ie większo
ści ziem polskich (z w yjątkiem  b. 
dzielnic niem ieckich) ustaw y wogó
le nie przew idyw ały umów zbioro
wych ani rozjem stw a w przem jśle. 
P rzym usow e rozjem stw o obejmo
wało tylko sp raw y  rolne i dozorców 
domowych. Mimo to, natu ra ln ie , u- 
mowy zbiorowe byfy zaw ierane po
wszechnie i m iały ogrom ne znacze
nie d la stab ilizacji stosunków  na 
rynku pracy.

Obecnie nowy kodeks zobowią
zań, który  wchodzi w życie z dn. 1 
lipca b. r. uznaje umowy zbiorowe 
w odrębnym  artyku le  (a rt. 445). 
J e s t  to p ierw sza próba uznania na 
terenie całej Polski umów zbioro- 
w j ch za coś odrębnego od zw ykłych 
umów praw a cywilnego, ale próba 
dość ' j  ^niczona. A rtyku ł ten mó

wi bowiem, że umowa obowiązuje 
tylko członków związku (pracow ni
ków i pracodawców, lub pojedyncze 
go pracodawcę), k tóre go zaw arły, 
nie obejm uje natom iast tych robot
ników, k tórzy p racu jąc w tern sa
mem przedsiębiorstw ie, nie należą 
do związku.

W  tym  duchu też został wydany 
niedawno słynny  w yrok sądu na j
wyższego w spraw ie przeciwko f ir 
mie B-cia Borkowscy. Sąd oddalił 
powództwo pracow nika tylko dla
tego, że nie należał on do związku 
pracowników, k tó ry  zaw arł umowę 
zbiorową z firm ą, W  ten  sposób 
zmusza się robotników do wstępo
w ania w szeregi związków zawodo
wych, co w praw dzie je s t może ten- 
deńeją społecznie słuszną, ale nie 
może odbywać się na tej w łaśnie 
drodze.

Z drugiej strony  zaś zostawia, 
się łatw ą fu rtk ę  pracodaw cy do wy 
łam yw ania się z ram  umowy zbio
rowej.

P racodaw ca, nie należący do 
związku, może obniżać dowolnie 
staw ki plac i szkodzić w ten sposób 
niety lko robotnikom , ale i zrzeszo
nym  pracodawcom , w nieuczciwy 
sposób konkurując z mmi.

Ten stan  p raw ny zm ieniają w 
pew nej mierze dwie nowe ustaw y.

Je d n a  to uehwalona przez sejm, 
a jeszcze nie ogłoszona nowela d< 
praw a przem ysłowego, k tó ra  prze
w iduje tworzenie przym usow ych or 
ganizacji przemysłowców, w drodze 
rozporządzenia m in istra  przem ysłu 
i handlu, na  wniosek już  naw et 3-ch 
zrzeszonych przedsiębiorców. D ru 
ga  — to w ydane już  przed pół ro 
kiem rozporządzenie o nadzw yczaj
nych K om isjach Rozjemczych.

Obie te ustaw y jednak , choć s ta 
nowią krok naprzód, nie zała tw iają  
bezpośrednio spraw y umów zbioro
wych. P ierw sza bowiem w ynika ra 
czej. z dążenia do uregulow ania po
lityk i przem ysłow ej, d ruga  zaś ma 
ch arak te r w yjątkow y i stosow ana 
być może jedyn ie  w w ypadku za ta r 
gów, uznanych przez radę m ini
strów  za zagrażających ogólnopań- 
stw ow ym  interesom  gospodarczym.

To też całkow item  rozwiązaniem  
spraw y umów zbiorowych, racjonal
nej obrony praw  robotników i ucz
ciwych pracodawców — byłoby je- 
d jn ie  rozciągnięcie na całą Polskę 
przepisów  obowiązujących w Poz- 
nańskiem  i Pom orskiem, gdzie na 
mocy decyzji m in istra  opieki spo
łecznej m ożna nadać każdej umowie 
zbiorowej moc powszechnie obowią
zującą.

J .  M.

Żar - wiatr z Afryki
przyniósł nam niespodziewane upały

A le b ą  źm y  p rz y g o to w a n i na ... m roz ili
Pocąc się w potokach słońca m a

jowego, niczem w łipcu, darem nie 
wyczekujem y skądś w yjaśnienia 
tegc niezwykłego zjaw iska. Nie zdo 
byl się na nie dotąd żadem z uczo
nych meteorologów1 polskich.

Dopiero z W iednia dochodzą nas 
w ynurzenia „fachowe" na ten cieką 
wy i ak tualny  tem at.

K ierow nik w iedeńskiego In s ty 
tu tu  M eteorologicznego. Dr. M yr- 
bach, tw ierdzi, że n iesłychany upał 
przynosi nam w ia tr południowy. 
J e s t  on zjaw iskiem  niezwykłem, 
gdyż norm alnie w tej porze roku 
panu ją  w E uropie  w ia try  zachodnie 
— łagodne i obfitu jące w deszcz.

Obecnie w iejący wbrew tra d y 
cji, w ia tr  południow y, pochodzi aż 
z północnej A fryk i, zwłaszcza z pro 
w incji B arki, gdzie znajdu je  się 
ów „gorący kocioł"., produkujący 
żar słoneczny rozpiow adzany na
stępnie na wsze strony. Do jak ie 
go stopnia okolica ta  obfitu je  w u- 
pały, św iadczy fak t, że przeciętna 
tem peratu ra  roczna wynosi tam 
36 stopni 0.

Nic przeto dziwnego, że w tej 
chwili, gdy w „kotle" afrykańsk im  
tem pera tu ra  wynosi dużo ponad 40 
st., wnatr wiejący stam tąd  przyno
si nam gorąco dochodzące do 30 
stopni.

Zasięg tej fali a frykańsk ie j do
chodzi na północy a k u ra t po w y
brzeżu B ałtyku, gdzie n iw elają ją  
chłody morskie, tak że już  na sa
mym B ałtyku tem p era tu ra  nie prze 
kracza 10-ciu stopni. Polska — na
tu ra ln ie  — znajduje się jeszcze w 
granicach panow ania a fry k ań sk ie 
go żar-w iatru.

Niezależnie od tego, prof. M yr- 
bach przypuszcza, iż upały obecnie 
w Europie sto ją  w ścisłym związ
ku z plamami na słońcu, k tóre przy  
b ierają  na wielkości co la t 11, a 
właśnie w tym  roku przypada mo
m ent najin tensyw niejszego ich

w zrostu. Z jaw isko to, niezbadane 
dotąd przez astronom ów, powoduje 
zawsze na kuli ziem skiej najróżno
rodniejsze niespodzianki atm osfe
ryczne.

Do jak ie j wielkości doszły w 
ty  roku plam y na  słońcu, świadczy 
choćby okoliczność, że uczeni koli- 
form jscy zaobserwowali w łaśnie no 
wą plamę, m ierzącą — ich zdaniem
— 25.000 km. kw adratow ych. P la 
ma ta  rozszerza się nieustannie.

Rzecz zrozum iała, iż ukazanie 
się nowej olbrzym iej plam y na słoń 
ci spowodować musi szaione na 
ziemi pertu rbac je  elektryczne i kli
matyczne, a naw et niebyw ale na
wałnice.

N a zakończenie swoich uw ag na 
tem at przeżyw anych przedwcze
snych upałów, prof. M yrbach wy
stępuje z dość niem iłym  horosko
pem. Tw ierdzi on mianowicie, że 
ogrzanie powierzchni ziemi, mimo 
wszystko, nie jest jeszcze dostatecz 
nie silne i dlatego nie je s t w yklu
czone, że w razie nadejścia fali wia 
trów  północnych może nastąp ić  
gwałtow ne obniżenie się tem peratu  
ry. tak znaczne naw et, iż no „am e
rykańskich" upałach możemy mieć
— mrozy, nie styczniowego w praw  
dzie pokroju, ale należycie dotkli
we, zwłaszcze po odzwyczajeniu od 
nich organizm u ludzkiego w ciągu 
kilkutygodniow ego gorąca.

Tę osta tn ią  przepow iednię uczo
nego w iedeńskiego potw ierdza do 
pewnego stopnia polski astrolog i 
m eteorolog p. P rengel, który  w 
swym horoskopie na m aj tegoro
czny spodziewa się w połowie tego 
miesieca przym rozków  nocnych.

G I IZY-DOBRE/TANIE, ZDROWE

PIĘKNY BIUST
dzięki użyciu pary
skiego e l i k s i r u  
„i d e a 1" (recepta 
prof. Dr. Dubois). 
IDEAL daje pierw
szorzędne zadziwia
jąco wyniki przy za
niku chorobliwym, 

względnie nierozwi- 
nięeiu biustu, nada

jąc opadającym piersiom w ciągu 
krótkiego czasu jędrnośó i elasiycz. 
ność 18-letniej dziewicy. „Idenł‘« wy
próbowany przez sławne lekarki, wy 
rożająee się o nim z pelnem uzna
niem. Cena zl. 2.50, podwójny pakiet 
kurae. zl. 3.50. W ysyłka dyskretna. 
Specjalna oferta: Kto prześle w cią
gu 3 dni wycinek niniejszego ogłoszę 
nia z zamówieniem, otrzyma 20 proc. 
rabatu na mały i 30 proe na duży 
pakiet. Dr. Nic. Kemeny Cieszyu, 

skrytka pocztowa 100/1068.

ROZMAITOŚCI
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MISTERJUM PA SY JN E W LUCER
NIE*

Od roku 1470 odbywały się co 5 łat 
na „rynku wm“ w Lucernie m ister ja 
pasyjne. Role główne postaci widowis
ka rozdawane były  pomiędzy księży I 
radców miejskich. W roku 1924, p« 
przerwie prawie 300-letniej, m isterja  
pasyjne w Lucernie zostały wznowione 
z tem; że będą się odbywały co 10 la t  
W roku bieżącym zatem będą one podją 
te powtórnie, tym razem w zmienionym  
nieco układzie; ponieważ pomiędzy see 
ny dramatyczne wtrącone zostały chó
ry i żywe obrazy, tworząc z widowiska 
złożonego dawniej % oderwanych scen, 
jednolitą całość. M isterja pasyjne od
bywają się w ogromnej sali P a la c z  
Sztuki.

JAPOŃCZYCY N IE  MOGA BYĆ 
LOTNIKAMI.

Z  nieznanych przyczyn, które fizjo . 
łogowie starają się dopiero wykryć, ja  
poticzycy nie wydają dobrych lotni
ków. Na znacznych wysokościach bar
dzo łatwo ulegają zawrotom głow y i 
tracą zmysł orientacyjny. R jżne są po 
glądy na przyczyny tego . , owi&ka: je
dni uważają, że ma ono wspólnego 
z djetą. Inni znowu przypisują tea 
fakt okoliczności, że matki japońskie 
noszą swoje niemowlęta na plecach. 
Zwyczaj ten ma podobno powodowaó 
osłabienie wzroku. Dlatego też prasa 
japońska przemilczała wiadomość o wy 
ratowaniu czelnskinowców. Japończy
cy bowiem na punkcie lotnictwa są bar 
dzo czuli.

Wiadomości padjewe
SENSACYJNE ODKRYCIE UCZO

NEGO ANGIELSKIEGO.
Radjowa prasa angielska zamiesz

cza cykl ciekawyeh artykułów uezo* 
nych angielskich, członków Ligi Badań 
Naukowych z zakresu praw działania 
fal elektromagnetycznych w przestrze
niach międzyplanetarnych.

Pierwszy z uczonych angielskich  
prof. Appleton, odkrył zjawisko dziw  
nego echa radjowego, które zjawia się* 
jako echo wtórne po kilku sekundach 
od nadania sygnału. Profesor obliczył, 
że w ciąga 3 sekund fala radjowa zdą
ży przebyć drogę około 900.896 kilo- 
metrów zanim powróci do ziemi. Ozna« 
czałoby to, że echo radjowe pochodzi 
prawdopodobnie z odbicia o jakąś pla
netę.

Prof. Appleton ma nadzieję odkryć 
choćby rąbek tajemnicy zachowania 
się fali elektromagnetycznej.

RABJO-REPORTERSKI SAMOCHÓD
Radjofonja dnńska rozszerza dział 

tnar misyj z poza studja 1 w tym celu 
wprowadza w użycie samochód-radjo- 
staeję krótkofalową z mikrofonem na
dawczym. Osobliwością samochodu-ra- 
djoetacji będzie maleńkie stndjooszklo  
nCj z którego specjalista sprawozdawca 
radjowy transmitować będzie cpisy zda 
rzeń, ciekawych krajobrazów, wypad
ków—słowem żyd a  z poza radiostacji.

Radjo - reporterski samochód wy* 
m szyć ma w pierwszą podróż z począt* 

kiem lata r. bież.
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Podział miast na okręgi i obwody
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Główne kom. wyborcze w miastach 
zagłębiowskich zakończyły w tych 
dniach ostatecznie prace nad podzia 
łem m iast na okręgi i obwody w y
borcze. Wybory do lad miejskich 
w Zagłębiu, jak  wiadomo, odbędą 
się dn. 27 bm. W miastach rozplaka
towane będą afisze, które dokładnie 13 maja, 
poinform ują mieszkańców o miej- 
scach urzędowania komisyj okręgo
wych i obwodowych.

W SOSNOWCU.
Skład głównej komsji wyborczej 

w Sosnowcu, jak  to już donosiliśmy, 
przedstawia się następująco pp.: 
dyr. Ditffich (przewodniczący na 
miejsce wiceprezesa Sarjusza - Wol 
skiego, który zrzekł się tego stano
wiska), Józefa Cholewicka (za
stęp. przew.), nacz. Nawrocki, uaez. 
Mroezkiewicz, mec. Pawełek i red.
Fabrycy (członkowie), Wjadysław 
Czechowski, Wojciech Stanisław Ci

eząey. inż. J. Ferch, na członków 
pp.: G. Lewicki, dr. Szónborn, dr. H. 
A ugustyński, W. Juszczyk. Biuro 
głównej komisji mieści się w lokalu 
m agistratu I  piętro i czynne jest 
codziennie od godz. 11—13. Prze
wodniczący przyjmować będzie od

szewski, Jerzy  Szydłowski i P io tr 
NoszCzyński (zastępcy członków).

Lokal głównej komisji wybor
czej mieści się przy ul. Warszaw
skiej 0 (magistrat), godziny urzę
dowania głównej komisji wyborczej 
codziennie od godz. 18 do 21. L isty  
kandydatów  na radnych winny 
być zgłaszane w dniach 16 i 17 bm. 
Miasto podzielone jest na 13 okrę
gów i 27 obwodów.

Obwód n r 1 posiada 3 m andaty, 
lokal mieści się. przy ul. Piłsudskie 
go 73 (szkoła powszechna dom hu
ty  Milowice). Przewodniczącym 
okręgu jest p. S tanisław  Giersz.

Okręg nr. 2 posiada 5 mandatów, 
lokal mieści się przy ul. Długiej (ko 
lonja m agistracka — przedszkole). 
Przewodniczącym okręgu jest p. An 
drzej Majewski.

Okręg nr. 3 posiada 4 m andaty, 
lokal mieści się przy ul. Racławic
kiej 22 (róg Ciepłej przedszkole 
mejskie). Przewodniczącym okręku 
jest p. Teofil Olearczyk. Okręg nr.
4 posiada 4 m andaty, lokal mieści 
się przy ul. Żytniej 12 (szkoła pow
szechna). Przewodniczącym jest p. 
Tomasz Toba.

Okręg nr. 5 posiada 4 m andaty, 
lokal mieści się przy ul. Nowej 
(szkoła powszechna), przewodniczą
cym jest p. Bolesław Przypkowski. 
Okręg nr. 6 posiada 3 m andaty, lo
kal mieści się przy ul. Dęblińskiej 
15'(rog Granicznej, szkoła powszech 
na), przewodniczący p. Wacław 
Szenk. Okręg nr. 8 posiada 3 man
daty, lokal mieści się przy ul. W ar 
szawskiej 6 (biuro m agistratu), prze 
wodr.iczący inż. Józef Gallot. O krrg 
nr. 0 posiada 4 m andaty, lokal mie 
ści się przy ul. prez. Mościckiego 18 
(szkoła powszechna), przewodniczą 
cy insp. Stanisław  Luchowiee. O- 
Śtręg nL 16 posiada 3 mandaty, lo
kal mieści się przy ul. Dębowej 33 
(szkoła powszechna), przewodniczą
cy inż. Józef Hackenberg. Okręg 
nr. 11 posiada 4 m andaty, lokal mie 
ści się przy ul. Ludwika nr. 3 (sta
cja ratunkowa), przewodniczący p. 
Antoni Gębicki. Okręg nr. 12 posia 
da 4 m andaty, lokal mieści się przy 
ul. Szkolnej 4 (szkoła powszechna), 
przewodniczący p. Adam Parys. O" 
kręg nr. 1.3 (ostatni) posiada 3 man 
daty, lokal mieści się przy ul. Okrzei 
46 (szkoła powszechna), przewodni 
czpcy p. S tefan Nowocień.

W szystkie okręgi podzielone są 
na dwa obwody, prócz okręgu 11, 
k tóry podzielony jest na 3 obwody. 
Spisy wyborców będą wyłożone do 
przejrzenia, w lokalach okręgowych 
komisyj wyborczych, począwszy od 
13 bm. do 19 bm. codziennie w go
dzinach od 4 do 9 wiecz.

W DĄBROWIE.
W skład głównej komisji wybor

czej zostali powołani: przewodni-

Miasto podzielono na dziesięć o- 
kręgów. Przewodniczącym pierw
szego okręgu mianowano dr. Nie- 
pielskiego, lokal urzędowania — 
szkoła powszechna nr. 1 ul. 3-go 
m aja 30. W okręgu tym wybiera
nych będzie 4 radnych.

Okręg (łrugi — przewodniczą
cym J. Stojakowski — nauczyciel. 
Lokal — szkoła powszechna nr. S 
ul. Okrzei 39. Okręg wybiera 3 rad 
nych.

Okręg trzeci — przewodniczą
cym W. Imieiiński, technik. Lokal
— gimnazjum męskie ul. Łukasiń
skiego 36. Okręg wybiera 3 rad
nych.

Okręg ezwarty, przew. J. Torbus
— urzędnik. Lokal szkoły górniczo- 
hutniczej. Okręg wybiera 3 radnych

Okręg piąty — przew. inż. Ber- 
becki. Lokal szkoła nr. 4 ul. W iej
ska 6. Okręg wybiera 3 radnych.

Okręg szósty — przewodniczą
cym dyr. M. Walewski. Lokal — 
szkoła powszechna nr. 5 ul. Konop
nickiej 36. Okręg wybiera 3 rad
nych.

Okręg siódmy — przew. L. B ar
toszewski nauczyciel. Lokal — szko 
la powszechna nr. 7 ul. Piłsudskie
go 1. Okręg wybiera 3 radnych.

Okręg ósmy — przew. St. Abra
mowicz. Lokal szkoła powszechna 
nr. 6 ul. Narutowicza 52. Okręg 
wybiera 3 radnych.

Okręg dziewiąty — przew. P. Wa 
chelko — nauczyciel. Lokal — szko 
ła powszechna nr. 9 ul. Limanow
skiego 24. Okręg wybiera 4 rad
nych.

Okręg dziesiąty — przew. p. B. 
Balcer — urzędnik. Lokal szkoły 
powszechnej nr. 8. Okręg wybiera 
trzech radnych.

Okręgowe komisje wyborcze u- 
rzędować będą codziennie od )3  do 
19 m aja pomiędzy godz. 15 — 20.
k-; * * *F W. czasie wyłożenia spisów wy

borców w godzinach urzędowania 
okręgowej komisji wyborczej, każ
dy mieszkaniec m iasta ma prawo 
przeglądać spisy wyborców i czynić 
odpisy oraz wnosić do okręgowej ko 
misji wyborczej poparte odpowied 
nimi dowodami reklamacje z po
wodu pominięcia jego 3amego lub 
kogokolwiek innego w spisie wy
borców, oraz przeciwko wpisaniu 
osoby nieuprawnionej do glosowa
nia. Reklamacje należy zgłaszać 
na piśmie lub ustnie do protokółu, 
przesyłanie pocztą jest wykluczone. 
Reklamacje z powodu pominięcia ko 
m isja okręgowa załatw ia o ile moż 
ności bezzwłocznie, nie później jed 
nak niż w ciągu trzech dni po dniu 
wniesienia reklamacji, a najpóźniej 
dnia 23 m aja 1934 r. i o decyzji za
wiadamia reklamującego. W razie 
wniesienia reklamacji przeciwko 
wpisaniu okręgowa komisja najpóź 
niej następnego dnia po wniesieniu 
reklamacji zawiadamia o tern osobę 
której umieszczenie na liście wynor 
ców zostało zakwestjonowane z po 
uczeniem, iż przysługuje jej prawo 
wniesienia swej obrony do komisji 
okręgowej na piśmie lub ustnie w 
godzinach urzędowania komisji w 
ciągu następnego dnia po dniu 
ustnego lub pisemnego zawiado
mienia. Reklamacje przeciwko wpi 
saniu rozstrzyga okręgowa komisja 
w ciągu 2-ch dni od chwili upływu 
term inu obrony, co winno nastąpić 
najpóźniej 23 m aja 1934 r. i bez
zwłocznie zawńadamia o decyzji o- 
soby zainteresowane. Od powyż
szych decyzji nie przysługuje odwo 
łanie.

Po upływie wymienionych wyżej 
terminqw reklamacje nie będą przyj 
mowane, a do głosowania będą u- 
prawnione tylko osoby wpisane do 
spisów wyborców. , ;

W CZELADZI.
W skład głównej komisji wybór 

czej w Czeladzi wchodzą pp.: dr. Z. 
Grątkowski — przewodniczący, W. 
Przewłocki — zastępca przewodni
czącego, H. Brudnicki, B. Szlauer, 
inż. Świnarski i L. Tomaszewska.

Miasto zostało podzielone na 
osiem okręgów wyborczych. Zgło
szenia list kandydatów  przyjm owa
ne będą 16 i 17 bm.

Wtorek

Di'ś. Stau stawa b. i). K. 
Jutro Urzegorza b. D. K. 
Wschód słońca: 3.52 
Zachód słońca: 18.52

RADJO
W A R SZ A W A .

W torek. 8 m aja.
7.00. S y g n a ł czasu. 7.05. G im nastyka  

7.25. P ły ty . 7.35. Dz. porań. 7.55. Oliwii 
ka gospod. dotn. 8.00. P rogram  na dz. 
bież 11.40. Godz. P rzegl. P ras. P olsk . 
11.50. Życie art. sto licy . 11.57. S y g n a ł 
czasu. 12.05. P ty ty . 12.30. K om  m eteor. 
12.55. Dz. poludn. 15.05. W iad  o ekspor
cie polsk. 15 70. K om . gospod. 15.20. Kon  
cert solistów . 16.05. Skrzynka PKO. 
’6.20. K ącik  językow y 16.85. M uzyka ta  
ueczna 17 30. L iteratura poLka. 17 50, 
Odczyt z Krak. 18.10. P ły ty . 18.50. P ro
gram  na dz. uast. 18.35. R ozm aitości. 
19.10. Dokąd jechać w św ięto ! 1915. 
W iad. roln. 19.25. F eljeton  aktualny.
19.40. Kom . sport. 19.47. Dz. witcz. 20 00. 
M yśli w ybrane. 20.02. 25 koncert z c y 
k lu  M uzyki N iep od leg łości P olsk i. 21.30 
Kwadrans lit. 21.45. M uzyka lekka. 
22.30. M uzyka tan. 23.00. Kom . m eteor. '  
kom. polio. 23.05. M uzyka tan.

K A TO W IC E. r; '
W lorek, 8 m aja.

7.00. A ud. por. z W arsa. 8.00. Tr. a 
Poznania. 11.35. Program  na dz. bież.
11.40. Tr. z W arsz. 11.50. W iad. bież. 
11.57. S y g n a ł czasu. 12.05. P ły ty . 12.30. 
Kom . m eteor. 12.55. Dz. połudn. 15.00. 
Giełda zbożowa. 15.05. Tr. z W arsz. 1750 
Odczyt z K rak. 18.10. Pogad. Ci<yi H eli 
z dziećm i. 19.00. Program  na dn. nasL 
19.05. R ozm aitości. 19.10. O poezjach K a  
zim ierza W ierzyńsk iego. 19.25. Tr. z 
W arsz. 19.43. Kom . sport. 19.47. Tr. z 
W arszaw y.

 OQO-------

1 ŚCiele

Kolejarze a wybory do samorządów
w Zagłębiu

Onegdaj w sali świetlicy K. P. 
W. w Sosnowcu odbyło się ogólne 
zebranie pracowników kolejowych 
koła środowiskowego przy radzie 
powiatowej BBW R na którem re
ferat na tem at wyborów do samo
rządów miejskicłi wygłosił p. pro
fesor Kazimierz Nawrocki, a na
stępnie uchwalono jednogłośnie re
zolucje odczytaną przez przewodni
czącego zebrania p. naczelnika Woj 
tyrę następującej treści:

Członkowie koła środowiskowego 
pracowników kolejowych węzła sos
nowieckiego przy radzie powiato
wej BBW R w Sosnowcu zebrani w 
d. 6 b. m. w świetlicy K. P. W. 
ogniska Sosnowiec stacja uchwala
ją  jednomyślnie następującą rezo
lucję:

W głębokim przekonaniu iż wy
bory do samorządów miejskich w 
miastach Zagłębia są dalszem eta
pem w konsolidacji społeczeństwa 
w myśl wskazań rządu Rzplitej z 
Marszałkiem Józefem Piłsudskim 
na czele, członkowie koło środo
wiskowego kolejarzy zgłaszają ni- 
niejszem swój akces do bezparty j
nego bloku pracy gospodarczej we

wszystkich miastach Zagłębia,
Jednocześnie zebrani apelują do 

wszystkich kolegów kolejarzy o 
przystąpienie do pracy wyborczej 
w odpowiednich komórkach organi
zacyjnych B. B. P. G. w miastach 
Zagłębia.

W idząc w zwycięstwie B.B.P.G. 
jedyne rozwiązanie rozbudowania 
siły wewnętrznej naszego państw a i 
uzdrowienia gospodarki samorządo 
wej zebrani oświadczają, iż zgodnie 
z sumieniem obywatelskiem głoso
wać będą wraz z rodzinami na listy 
kandydatów B. B. P. G.

W c z w a r te k , dnia 10 ma 
ja, o g o łz .  16-ej odbędzie się  
nabożeństw o żałobne i po- 
św ię :enie pom nika naszego  
ukochanego synka

b p JiKiis’a Trauba
o czem  zaw iadam iają

R©®8z:Sce.

(k) 7 zagród poszło z dym em . Oneg  
daj o godz. 15 we w si W olica, pow. wio 
szezow skiego, w zagrodzie 'Czechowskie 
go M iehaja w ybuchł pożar który nar 
stąpnie przeniósłszy sią na sąsied n ie /.a, 
budowania, zn iszczył ogółem  7 zagród  
gospodarskich  .

S tra ty  w ynoszą 14.000 zł.
Ponadto w czasie pożaru >paliła s •*. 

Czechowska M arjanna. 1 • 25 zaś k il
ka osób doznało lekki;- . ..parzeń. Przy  
czyna pożaru — wa d budowa ko
m ina.

(k) Napad bandycki na oikuszanhta.
O negdaj o godz. 16 popoł. za w sią  Eo- 
dziejow ice, pow. w loszczow skiego, N o
w akow ski Józef i Jędrzejow ski B ole
sław  — m ieszkańcy Bodziejowic, napa  
dli na przechodzącego S intko A ntonie  
go — m ieszkańca w si Cołuchuwioe, po
w iatu  olkuskiego, którego p obili, za . 
bierając m u 80 zł. gotów ki i lega ln ie  
posiadany rewolwer.

N ow akow skiego i  Jędrzejew sk iego  
zatrzym ano .od k tórych  zrabowany re
w olw er odebrano, u atom iast p ien iędzy  
nie odnaleziono. Sprawców przekazano  
w ładzom  sądowym .

(k) U jęcie  złodziejek. Rubak Ewa, 
zam. w K ielcach  przy ul. P io trk ow . 
sk iej 47, zam eldow ała, że do jej m iesz  
kania  p rzyszła  n ieznana dziewczyna, 
która korzystając z chw ilow ej nieobec
ności m eldującej, skradła z szufladki ł  
zŁ 50 gr.

Ustalono, że kradzieży tej dokonała  
Barszczówna S tan isław a, którą zatrzy  
m ano i przekazano władzom  sądowym .

Garnek H ersz — Berek, zam. w Chę 
einach — zam eldow ał, żc w czasie t ir  
gu na placu W olności w K ielw u u, 
skradziono mu ze stragan u  ubranko 
dziecinne ,wart. 4 zj.

U stalono, że kradzieży tej dokona
ła  R adom ska A n ie la  z W oli M orawic- 
kiej, pow. k ieleck iego, która skradzio
ne ubranko zdążyło daó innej n iezna
nej kobiecie.

Radom ską zatrzym ano, 
ą (k) S tyczeń  nabrał na ożenek S zy ss  
luównę. Szyszków na S te fa n ja  ,zam. w  
K ielcach przy ul. P oln ej 21 — zam eldo  
wała, żo S tyczeń  S tan isław  ,zam. w są 
siedztw ie, pod pozorem  zaw arcia  związ 
ku m ałżeńskiego, w yłu d ził od niej 70 
zł. na^zakupy w eselne.

S tyczeń  nie ożenił s ię  i przyw łasz
czy ł sobie pieniądze.
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Z Zagłębia.
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W SOSN OW CU'
D ziś dn. 8 maja o godz. ‘20.15 wspa

niały dramat w 3 akt. S. Żeromskiego 
pt. ,,TUT!0Ń;;. Ceny miejsc najniższe 
(od 50 gr. do 1 zł.) Środa, dn. 9 maja o 
grodz. 10.30 staraniem uczenie semina- 
rjuin żeńskiego im. M. Konopnickiej 
oUegrt.hu zostanie opera dla młodzieży 
pt. „ŻABI KRÓLA Wieczorem, o godz. 
21 na ogólne żądanie publiczności bi
dzie powtórzona towarzyska impreza 
teatralna, której dochód przeznaczony 
bodzie na cele towarzystwa przyjaciół 
teatru. Czwartek, du. 10 maja o godz. 
20.15 -  pręmjera ..PAK NACZELNIK  
— TO JA “ Monsey‘a. Reżyseruje sztu
kę p. E. Szafrański.

Wtorek, dn. 8 bm. o godz. 20.15 „Tu- 
roiV‘ S. Żeromskiego.

Środa, du. 9 bm. o godz. 16.15 „Żabi 
KróL'\

Środa, dn. ił bm. o godz. 21 ^Towa
rzyska Impreza Teatralna".

Czwartek, dn. 10 bm. o godz. 20.15 — 
premjera „Pan Naczelnik, to ja !'*.

Zakończenie kursów dla działaczy społecznych
w Sosnowcu

Onegdaj, w lokalu Kuźnicy" w 
Sosnowcu odbyło się uroczysto za
kończenie 6-miesięeznego kursu o- 
światowego dla działaczy społecz
nych, zorganizowanego z inicjaty
wy istaraniem  powiatowego koła 
BBWR z prezesem 'i  wiceprezesem 
Cholewickim na czele.

K ursy takie prowadzone były 
w Sosnowcu i Czeladzi. Główną ó- 
piekunką kursów7 była p. J . Chole" 
wieka.

W  uroczystości tej poza prele
gentami i zaproszonymi gośćmi 
wzięli udział starosta Boxa z mał
żonką, posfowe: Gosiewski i Konie 
czko, uacz. Nawrocki, dr. Kołakow7 
ski kom. p o w. Kocuper i J .  Lassota.

Zagaił uroczystość kierownik 
kursu w Sosnowcu 1?. Giersz. Na
stępnie przemawiali: starosta Boxa 
poseł Gosiewski prezes rady woje
wódzkiej BBW R, dyr. Kaczkowski 
prezes rady powiatowej BBWR.,

dyr. Mazur, w imieniu prelegen
tów, uiec. Pawełek, poseł Konieczko 
p. Lorek — kierownik kursu w Cze
ladzi, p. Pawelczyk, p. Marzec i p.
Skarczewski w imieniu słuchaczów7.

Świadectwa z ukończenia kur
su wręczył słuchaczom prezes rady 
wojewódzkiej poseł Gosiewski, któ
ry  następnie wygłosił krótkie prze
mówienie.

Ogółem ukończyło kurs 83 słu
chaczy.

Opiekunce kursów p. Ckolewic- 
kiej w dowód uznania za pracę i 
trudy położone przy prowadzeniu 
kursów — wręczono duży kosz kwia 
tów. Pozatem prezesowi rady pow7. 
BBWR., dyr. Kaczkowskiemu wrę
czono pamiątkową kartę z ach ui- 
mi słuchaczów kursu. Prelegentów 
uczczono okrzykami.

Uroczystość zakończona została 
wspólną herbatką.

ZA STĘPCA  (.ŁOW NEGO IN 
SPE K T O R A  PRACY W SO

SNOWCU.
Bawi w Sosnowcu zastępca głów 

nego inspektora pracy taż. H euryk 
Zagrodzki wraz z okręgowym inspe 
ktorem pracy inż. Kowalikiem.

Obaj inspektorzy mają dziś od
być ważną konferencję ze starostą 
Boxą.

Go ma być tematem konferencji
— narazić nie wiadomo. 
POŻEGNANIE INŻ. ST. WALIGÓR

SKIEGO PRZEZ STRZELCÓW.
W ubiegłą sobotę w lokalu Kuźnicy

przy ul. W arszawskiej w Sosnowcu od 
była  się herbatka strzelecka, w czasie 
której żegnano odchodzącego z nasze
go terenu inżyniera Stanisław a W ali
górskiego, członka zarządu powiato
wego Z. S. i jego małżonkę — przewód 
niezącą wydziału pracy kobiet przy za
rządzie powiatu.

W  im ieniu władz powiatowych Z. 
S. przemówienie pożegnalne w serdeez 
nych słowach w ygłosił prezes W- Szenk 
przyczem wręczono państwu W aligór. 
skim upominek i kwiaty w imieniu 
wydziału pracy kobiet.

•W czasie herbatki inż. W aligórski 
w ygłosił referat na temat zbliżającej 
się akcji wyborczej do samorządów 
m iast, wzywając strzelców do sum ien
nego i aktywnego udziału w wyborach.

W  czasie zabawy, która przeciągnę
ła się do rana przygryw ała dobrze wy 
szkolona orkiestra strzelecka.

— Zarząd koła związku rezerwistów  
na Dębowej Górze zawiadamia, że ju 
tro o godz. 18 w sa li szkoły powszech
nej przy ul. Dębowej odbędzie się ze. 
branie organizacyjne rodziny rezerwi
stów. W szyscy sym patycy związku, za 
mieszkali na Dębowej Górze, proszeni 
są  o Liczne przybycie.

— Zbiórka członków Z. P. P. i H. 
Polski związek zawodowy pracowni
ków przemysłowych i handlowych w 
Dąbrowie zawiadamia wszystkich 
członków związku, że komitet obwodo
wy ŁOPP. tydzień lotniczy rozpocznie 
obchód uroezystem nabożeństwem w 
kościele parafjalnym , oraz pochodem 
wszystkich organizacyj w czwartek, d. 
10 maja rb.

W związku z powyższein, zarząd od
działu prosi o wzięcie udziału w tej u- 
roczystości. Zbiórka odbędzie się w lo
kalu związku, ul. Sienkiewicza 10 o go
dzinie 9 skąd członkowie wyruszą ze 
sztandarem na nabożeństwo do miej
scowego kościoła.
— „Organizacja wycieczek*' — odczyt 

w icktorjmn powszechnem w Sosnowcu 
Jutro, 9 bm. odbędzie się w lokalu przy 
uł. W arszawskiej 22 odczyt pt. „Orga
nizacja wycieczek'*. W odczycie tym  
omówi prof. Stef. Piotrowski, znany 
geograf i krajoznawca, stronę techni
czną organizowania wycieczek oraz po 
da i opisze jakie miejscowości m iesz
kańcy Zagłębia przedewszystkiem  
zwiedzić powinni. Początek o godz. 7 
wieez. Wstęp dla starszych i młodzieży 
wolny.

Tydzień L. 0. P.P. w Sosnowcu
W dniu 1.0 bm. tj. we czwartek 

rozpoczyna się na całym terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej X I ty
dzień L O PP pod protektoratem  pre 
zydenta Rzplitej.

Tydzień ten poświęcony jest nie 
tylko doraźnej propagandzie po
śród najszerszych mas celów i za
dań LO PP, lecz równocześnie jest 
to zbiórka narodowa na rzecz tego 
rocznego Challengeu, gdzie asy lot
nictwa polskiego na polskich maszy 
nach bronić będą swych zeszłorocz
nych sukcesów7.

Niechaj więc w ciągu tygodnia 
okna mieszkań i w ystaw  dekorowa

ue będą nalepkami i chorągiewka
mi LO PP., niechaj liczne imprezy 
znajdą odzew w społeczeństwie so 
snowieckiem.

Za pracę obywatelską należy się 
bold lidze obrony powietrznej i prze 
ciwgazowej, ona bowiem organizuje 
społeczeństwo na wypadek wojny 
chemicznej. Tydzień ten ma być 
podstawą finansową dla organi
zacji C hallenged w Polsce. A więc 
wszyscy do szeregów LO PP! Każ 
dy winien złożyć skromny dar i 
przyczynić się do ponownego zwy
cięstwa Polski w przestworzach!

Wszyscy na front LOPP!

Stronnictwo ludowe w Kieleckiem
Kompromitacja posła Waicrona

W dniu 3 m aja b. r. we wsi 
Gózd, pow. kieleckiego, miało od
być się zebranie organizacyjne 
stronnictwa ludowego, na którem 
rnial przemawiać sam poseł Wale- 
ron, poczem miał zorganizować kolo 
miejscowe stronnictw a ludowego.

O umówionej godzinie poseł Wa 
leron przybył do mieszkania A n
drzeja Jasińskiego w towarzystwie 
Stanisław a Januchty, zam. we wsi 
Dąbrowa, pow. kieleckiego, lecz ni
kogo tam prócz gospodarza nie za
stał.

I

Mimo przykrego rozczarowania 
poseł W aleron nie stracił na minie 
i wysłał zauszników, którzy poczęli 
werbowTać miejscową ludność na 
omawiane zebranie. Na nic się to 
jednak nie udało, gdyż po dwuch 
godzinnych wysiłkach ze strony 
Walerona zebrało się aż 5 (pięć) 
osób, którym sromotnie zawiedzio
ny poseł oznajmił, że zebranie odbę 
dzje innym razem.

Tak oto wyglądają wpływy pos. 
Walerona w pow. kieleckiem.

mponująca uroczystość poświęcenia sztandaru im. 
płka Nullo związku podoficerów rezerwy w Olkuszu

W uh. niedzielę odbędzie się u- 
roczystość w związku podof. rezer
wy w Olkuszu.

Na uroczystość poświęcenia 
sztandaru im. płka Nullo przyjecha 
li m. in. przedstawiciele arm ji wło
skiej w osobach attachee, płka Ma 
zarriniego z W arszawy i konsula 
włoskiego p. Benzeniego z Katowic 
oraz rezerwy z Zagłębia i okolicy 
wraz z prezesem głównego zarządu 
p. Jakubowskim.

Po poświęceniu sztandaru przez 
ks. proboszcza Frełka, attache wło
ski złoży wieniec na płycie Niezna 
nego Żołnierza, a następnie w ol
brzymim pochodzie ze sztandara
mi i 4-ma orkiestrami udano się na 
cmentarz bohatera. Pik. M azarrini 
złożył na grobie swego ziomka wie 
niec, poczcm odczytał przemówie
nie po polsku. W odpowiedzi prze
mawiał po włosku p. Budyń, czło
nek zw. podof. rezerwy z Olkusza. 
Na grób płka Nullo złożono kilka 
wieńców i wiązanek kwiecia przez 
różne organizacje. Mała Danusia 
Dynerowna z Sosnowca wygłosiła

piękny wierszyk na cześć bohatera
Skolei pochód udał się pod pom 

nik M arszałka Piłsudskiego, gdzie 
odbyła się ceremonja wbijania 
gwoździ do drzewca sztandaru, 
przyczem pierwsze gwoździe wbite 
zostały w imieniu M arszałka P ił
sudskiego przez członka koła olku
skiego 2 p. r. p. Januszewskiego i 
w imieniu arm ji włoskiej przez 
płka Mazarriniego, oraz ceremonja 
podpisania aktu erekcyjnego i wrę
czenia sztandaru sztandarowemu 
p. Aleksandrowi Gunterowi.

Przed pomnikiem M arszalka Pił 
sudskiego wygłoszone zostały prze 
mówienia przez wicestarostę Trzna 
dla (w imieniu nieobecnego staro
sty) kpt. Zwarycza, płk. M azarrinie 
go, burm istrza Majewskiego, pre&e 
sa Jakubowskiego i p. Nowocienia, 
który zakończył swe przemówienie 
symbolicznym meldunkiem ś. p. pul 
kownikowi Nullo.

Uroczystość zakończono cLA 
dą licznych organizacyj, przyjętą 
me. in. przez przedstawiciela 
Włoch.

TOWARZYSKA IMPREZA TKA 
TRALNA W TEATRZE M IE J

SKIM .
Ju tro . dn. 9 bm. w 1 ca trze m iej

skim w Sesuowcu powtórzona zosta 
“i* łow;.: ■ :.a impreza teatralna,
która wzbudziła wśród społeczeń
stw a zagłębiowskiego prawdziwą 
sensację. Dochód z przedstawienia 
w którym biorą udział amatorzy, 
przeznaczony jest tym razem na to 
warzystwo przyjaciół teatru. W  czę 
ści koncertowej imprezy prócz red. 
K. Ćwierka (recytacja) w ystąpią 
pp.: Ciesielska, dr. Lipnicki i p. Ba 
wef (śpiew).

Bilety wcześniej do nabycia w 
składzie p. W. Czechowskiego. 
ŚM IAŁE W ŁA M A NIE DO B IU  
RA E L EK T R O W N I OKRĘGU 

W E J W SOSNOWCU.
Wczoraj w nocy dokonano śnna 

lego włam ania do biura elektrowni 
okręgowej w Sosnowcu.

Niewykryci włamywacze - k& 
siarze, po dostaniu się do biura usl 
łowałi rozpruć kasę ogniotrwałą, w 
której znajdowało się około 200 z|. 
Usiłowania kasiarzy spełzły na ni- 
czem. :, >Ą

K asa elektrowni zbudowana jest 
bowiem według najnowszej kon
strukcji, dzięki czemu kasiarze nie 
mogli je j rozpruć.

Włamywacze zabrali tylko tecz
kę skórzaną i zbiegli. Policja pro
wadzi śledztw o,' celem wykryciit 
kasiarzy.

— Ośrodki działkowe dla bezrobob 
nych pracowników umysjowych. Za
rząd polskiego związku zawodowego 
pracowników przemysłowych i handlo 
wycb Rz. P. w Sosnowcu wzywa bezro
botnych cztonków związku obarczo
nych rodziną do zgłaszania się niezwło 
cznie w lokalu związku przy ul. S ien
kiewicza nr. 17-a między godziną 14 a 
16 za wTyjątkiem sobót, celem rejestra
cji i zapisu na przydział ogródków  
działkowych.

— Z zebrania stolarzy i pokrewnych 
zaw°dów. Odbyło się zebranie wydzia
łu stolarzy i pokrewnych zawodów w; 
lokalu banku rzemieślniczego przy 
Orlej, przy udziale około 40 czeladź 
zaproszonych delegatów z cechu.

Zagai? zebranie przewodniczący p. 
B. Szczepański. Do zarządu zostali wy* 
brani p.p. na przewodniczącego St. Za
rębski, na członków: B. Szczepański,
D. W ałkowski. A. Długasiewiez i DL 
Kowalczyk.

— Znów wypadek na kop. „Saturn". 
Przed kilku dniami donosiliśmy o 
dwóch nieszczęśliwych wypadkach, kfó 
rym ulegli dwaj robotnicy na kop. 
„Saturn" J. Grząba i B. Polewski. O- 
hecnie mamy do zanotowania świeży  
wypadek, w czasie którego przy-ypatiy  
został zwałami kamienia górnik W ła
dysław Kapkowski zam. na Nowej Ko- 
lonji w Czeladzi. Na chodniku pola pól 
nocnego przy odrąbywaniu kamieni^ 
kilofem obsunął się kamień, który przy 
gniótł Kapkowskiego.

Kapkowski przebywa na kuracji w 
szpitalu.

— 8 w. Elorjan w Czeladzi. W ub.
niedzielę ochotnicza straż ogniowa w, 
Czoladzi obchodziła święto owego par 
trona b. uroczyście. W pochodzie, któ
ry wyruszył z remizy strażackiej do 
kościoła parafjalnego wzięli udział 
członkowie honorowi i straż munduru 
wa z rekwizytami. Uroczyste nabożeń
stwo odprawił ks. Fr. Szuba, kazania 
w ygłosił ks. L. Dudek.

Z kościoła pochód strażacki prze* 
szedł ulicami m iasta i udał - e z po, 
wrotom do remizy, gdzie się
skromne przyjęcie.

— Tydzień LOPP. w Czeladzi. Ko
m itet wykonawczy opracował program  
tygodnia LOPP. w Czeladzi. Tydzień 
rozpoczęty będzie 9 bm. alarmem stra<> 
ży ogniowej, organizacyj półwojsko- 
wych i drużyn ratowniczych P. O K. 
Wieczorem zapłonie na placu 11 listo
pada ognisko oraz koncertować będzier 
orkiestra strażacka. 10 bm. nastąpi 
zbiórka organizacyj w parku miejskim  
i wymarsz na nabożeństwo. W ciągu  
dnia przepprowadzona będzie zbiórka 
uliczna. Przewidziane są również zawo 
dy sportowe i akademja w sali kina 
„Czary*'.
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Z Zawiercia
fc) Obchód 4w. Florjana. Onegdaj 

miejsecwe straże pożarne obchodziły 
aroc»y«*toś<6 św Florjana. O godz. 10 
rano straże wzięły odział w nabożeń
stwie, podczas którego podniosłe kaza. 
saie wygłosił ks. Banasiński.

Po nabożeństwie, przed remizą miej 
skiej straży pożarnej odbyła nie defi
lada, którą przyjęli: przedstawiciel
władz adm inistracyjnych wicestarosta 
Goroń, oraz prezesi poszczególnych 
straży, z prezesem dyr. Erbem  na czele 

(z) Pr*ed wyborami do rady miej
skiej. W czoraj podany został do publi
cznej wiadomości podział m iasta na o- 
krąg-i wyborcze. Największy jest okręg 
U  1 I I I  (po 8 mandatów). Pozatem n- 
tworzone zostały dwa okręgi z 6 m an
datam i i 1 czteromandatowy. Biuro 
głównej komisji wyborczej mieści sie 
w m agistracie na I I  piętrzę i czynne 
jset od 10 do 12 i od 19 do 20-ej.

Ostateczny term in składania list u- 
pływ a z dniem 17 bm.

(z) Uroczystości harcerskie. Miejsco 
we harcerstwo obchodzi jo onegdaj dzień 
swego patrona św. Jerzego. O godz. 9 
rano  drużyny harcerskie wzięły udział 
iw nabożeństwie. Po nabożeństwie od
było sie złożenie wieńca na płycie nie- 
snanego żołnierza, następnie harcerki 
złożyły uroczyste przyrzeczenia. W ie
czorem w sali domu ludowego odbyła 
sie akademja.

(z) Z rodziny rezerwistów. Onegdaj 
rodzina rezerwistów urządziła uroczy
sty  wieczór, poświecony twórcom kon
sty tucji 3 m aja. Akademje zagaiła 
przewodnicząca rodziny rezerwistów p. 
Badowska, słowo wstepne wygjosiła 
p. Kazańska. Prelegentka w pieknie o- 
pracowanym  odezyeie scharakteryzo
w ała znaczenie konstytucji 3 maja. 
Dzieci rezerwistów wypowiedziały k il
ka  utworów o konstytucji 3 m aja i o 
je j twórcach. Na wyróżnienie zasługu
ją  deklamacje: Gebkówny, Dworezyń- 
ekiej, S typianki, Debkówny i Wierzbic 
kiego. Z wielką werwą odegrały dzie- 
ei sztukę seeniezną pt. „Dzień rezerwi- 
stów“. Wieczór zakańczono wesołym 
krakowiakiem. W nadchodzącą niedzie 
Je p. Assondi wygłosi odczyt pt. „W y
chowanie obywatelskie w rodzinie re- 
?erwistów‘(.

Wielki pożar w Rudnikach
pod Zawierciem

W zabudowaniach Maciążka 
Bartłomieja, zamieszkałego we wsi 
Rudniki gminy Włodowice, wsku
tek wadliwej budowy komina wy
buchł onegdaj wieczorem pożar, któ 
ry dzięki sprzyjającym warunkom 
z gwałtowną szybkością przerzucił 
się na sąsiednie zabudowania.

Ponieważ w miejscu gdzie wy
buchł pożar domy pobudowane by
ły blisko siebie, to też w stosunko
wo krótkim czasie płomień objął 9 
domów mieszkalnych i 7 stodół, któ 
re, mimo nadzwyczaj sprawnej 
akcji ratowniczej przybyłych do po 
żaru  kilkunastu straży okolicznych 
spłonęły doszczętnie.

Zaznaczyć należy, że w chwili 
wybuchu pożaru b. wielu mieszkań

ców wioski już spało, co w  znacznej 
mierze utrudniało ratowanie. 
Wśród płonących domów uwiiało 
się b. wiele ludzi w bieliźnie, któ
rzy zaledwie zdołali ujść z życiem. 
Krzyk zrozpaczonych mieszkań
ców i ryk bydła towarzyszyły akcji 
ratowniczej. Podczas akcji ratowni
czej uległ silnemu poparzeniu jeden 
z mieszkańców tejże wioski 30-let- 
ni Wieczorek Bolesław, którego sa
mochodem przewieziono do szpitala 
ubezpieczalni społecznej w Zawier
ciu.

Straty swe obliczają poszkodo 
wani na sumę około 20 000 /.j. Spa
lone domy i stodoły były własno
ścią b. biednych rolników, to też 
pogorzelcy znaleźli się w bardzo 
trudnem położeniu.

Wvznawca satanizmu i czarnei mami
WYTOCZYŁ PROCES LITERATCE, KTÓRA W POWIEŚCI SW EJ 
ZDEMASKOWAŁA NIESAMOWITE PRAKTYKI ZWARJO

WANEGO ANGLIKA.

Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym 
groszem do KOMUNALNEJ KA
SY OSZCZĘDNOŚCI pow Za
wierciańskiego w Zawierciu.

Niedawno wyszła w Londynie z 
druku książka Niny Chamnal pod 
tytułem  „Śmiejący się szatan". Na 
robiła ona wiele wrzawy, gdyż au
torka przedstaw iła w swej powieś
ci niejakiego pana Crawle'a, jako 
wyznawcę satanizm u i czarnej 
magji. Mr. Crawley wytoczył proces 
o oszczerstwo.

W  toku rozprawy sądowej wy
szły na jaw  sensacyjne szczegóły. 
Oto okazało się, że Crawley w ro
ku 1920 kupił na Sycylji m ajątek 
ziemski i zaczął tam wyczyniać roz 
maite niesamowite praktyki. Wokół 
przywódcy zebrała się w krótkim 
czasie cała kolonja jego wyznaw
ców, którzy ubierali się nader dzi
wacznie. Mężczyźni golili głowy, 
pozostawiając tylko jedno pasmo 
włosów, kobiety zaś jedną połowę 
głowy m iały jasną, druga zaś część 
włosów była farbowana na kolor 
czarny.

M ister miał swój gabinet, urzą

dzony niemniej dziwacznie. Ściany 
zapisane były kabalistycznemi zna
kami. W kącie stał złocony tron, 
na którym  zasiadał Crawley pod
czas odpraw iania nabożeństw, które 
kończyły się biczowaniem i dzikie- 
mi tanami.

Zwolennicy sekt nazwali swego 
przyw ódcę „M ister Terion" łub 
„Zwierz 666“.

Sensacyjne relacje jednego z 
byłych zwolenników „m istrza Te- 
rion“ pokryw ają się prawie, że cal 
kowicie z w yjątkiem  powieści „Śmie 
jący się szatan". Mimo to mr. Craw 
ley jest w dalszym ciągu oburzony 
na niedyskretną literatkę.

Sąd angielski zostawił sobie pa
rę dni czasu dla rozpatrzenia te j 
niezwykłej spraw y i zorientowania 
się, czy tajem niczy „Zwierz 666' zo
stał istotnie skrzywdzony przez po 
wieściopisarkę, której rewelacyjna 
powieść nie odbiega jednak tak da 
lece od prawdy.

Z Olkusza
(ol) Śmierć chłopca pod kolami oso

bowego pociągu Na bawiącego się na 
forze kolejowym na szlaku Wolbrom— 
Rabsztyn, obok wsi Gojeczewy gm. Jan 
grot, 3-letniego Stefana, syna Jana 
Kupka, najechał całym pędem pociąg 
osobowy, zabijając dziecko na miejscu.

(ol) Fabryka fałszywych monet je- 
dnorfotowych w Bukownie. Mieszka
niec wsi Bukowno, gm. Bolesław, Jó
zef Cebo po powrocie z więzienia przed 
rokiem, zwolniony przed odcierpieniem 
całej kary, zabrał się do lekkiej, lecz 
niebezpiecznej pracy. Rozpoczął fabry
kację fałszywych jednozłotówek, które 
rozpowszechniała jego m atka handlu
jąca węglem. Przeprowadzona rew izja 
w nocy na € bm. w ykryła zakopane 
pod oknem w ogródku formy gipsowe 
do falsyfikow ania pieniędzy z odpo
wiednią ilością stopu. W mieszkaniu 
znaleziono kilkanaścm sztuk falsyfika
tów wykończonych i kilka niewykoń
czonych. Cebę i jego m atkę zaareszto
wano.

(ol) Rozpoczynają się aw antury  re
kruckie. W dn. 5 bm. w czasie powrotu 
z poboru wojskowego do domu na szo
sie pod W olbromiem poborowy S tani
sław Jagiełło  z W olbromia tak dotkli
wie pobił drugiego rekru ta  jadącego 
furm anką, P inkusa G ielibtera również 
z W olbromia, że w/g - orzeczenia leka_ 
rza poszkodowany przez 3 tygodnie bę
dzie m usiał przeleżeć w domu.

R V O S I M

M I G R E N Ę  N E WR A L G J Ę ,

BÓLE ZĘBÓW,

STAWOWE, KOSTNE i ? .*  

PR O SZK I T E  WYRABIAMY i W POSTACI
TABLETEK,

S P Ó D N I C YPOWIEŚĆ

Popierajcie L 0. P. P.
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— Tak, proszę pana, chyba roz
wód, albo wdowieństwo!

— Więc za tego człowieka po
szła!

— Za pięknego Prosperita... ho
łysza... co nic nie ma... Ale faw oryt 
mamy Tordier, jemu tylko ^wierzy
ła, a jak  mu dogadzała... Założył
bym się o nie wiem co, że wołałaby 
być na miejscu eórki.

Challet notował wszystko, co 
słyszał.

Lucjan nie słuchał już chłopca, 
zajęty myślą o Helenie.

— A jednak przysięgła mi, że 
opierać się będzie do końca, do 
śmierci! — mówił z goryczą. — Nie 
m iała siły dotrzymać przysięgi...

Mówił do siebie, lecz na głos, 
chłopiec też odpowiedział:

— Oho! nie tak to łatwo oprzeć 
się pani Tordier, jak sobie co wbije 
do głowy, albo do garbu... Niech no 
by panna Helena spróbowała, a toż 
by jej oczy w ydrapala, pobiją...

— Mówisz zatem, że przed go
dziną pojechali!

— Tak, do merostwa, a potem

do kościoła Saint-M erri, a z kościo
ła do Joinyiłle-le-Pont, gdzie będą 
bomblowae późno w noc... W tej 
chwili muszą być w kościele.

— Dziękuję ci, Julku...
— Niema za co, proszę pana.
Lucjan zapłacił dorożkę i udał

się do Saint-M erri.
‘ Powóz agenta posunął się także.
Lucjan wszedł do kościoła. Tłum 

ludu zalegał nawę, zaledwie prze
cisnął się do wielkiego ołtarza.

U jrzał nareszcie Helenę w bieli, 
z bukietem u piersi, klęczącą obok 
Prospera.

Krew uderzyła mu do głowy. 
Przez chwilę pragnął rzucić się do 
klęczącej pary, wykrzyczeć Hele
nie zdradę, chwycić za kołnierz ko
miwojażera, wyciągnąć z kościoła 
i spoliezkować.

Naraz spostrzegł hrabinę Ron- 
eerny, M artę i Joannę w żałobie.

Przypom niał sobie, że hrabiemu 
i narzeczonemu M arty zawdzięcza 
wolność swoją, a także przysięgę, 
złozoną sędziemu, iż j>.> wstrzyma 
sie od wszelkich gwałtów.

Stanął jak  w ry ty  i patrzał wzro 
kiem obłąkanym.

Agent Challet trzym ał się o pa
rę kroków od Lucjana.

Nadeszła chwila ostatniego bło
gosławieństwa.

Ksiądz wymówił słowa, wiążące 
na wieki.

Obrzęd zaślubin się skończył.
Lucjan sądził, iż do końca będzie 

panował nad sobą... Omylił się jed 
nak.

Gdy ujrzał, jak P rosper bierze 
Helenę i prowadzi do zakrystji, 
cały żal jego wybuchnął.

Zapomniał o przysiędze, rzucił 
się ku nowo zaślubionym i zastąpił 
im drogę z oczami, ciskającemi bły
skawice.

Garbuska na ten widok w ydała 
okrzvk przerażenia.

Prosper nie grzeszący odwagą, 
cofną! się blady i drżący.

Helena, straciwszy oparcie, osu
nęła się na kolana.

Pani Roncerny, M arta i Joanna, 
przerażone wyrazem tw arzy Lucja
na, przysunęły się do niego.

XX.

K ażdy stał oniemiały, przeczu
wając jakiś dram at. Szwajcar z ha
labardą, poprzedzający młodą parę, 
idącą do zakrystji, usiłował po
wstrzymać Lucjana, biorąc go za 
niespełna rozumu.

Młodzieniec silnem pchnięciem
usu n ął go na bok.

— On!.. On tul.. — wybełkotała 
nawpół przytom na Garbuska.

— Tak, to ja! — odparł Lucjan 
-— A! nie spodziewałaś się mniej 
Sądziłaś, że jestem  w więzieniu, do
kąd oszczerstwem swojem mnie 
w trąciłaś. Omyliłaś się, ciotko! 
Otóż widzisz mnie wolnym po to, 
bym ci mógł wobec wszystkich po
wiedzieć to, na co niktby się nie od 
ważył!... Jesteś podłą, najnikczem
niejszą istotą pod słońcem... Wciąg
nęłaś mnie w zasadzkę, zawlokłaś, 
jak  złodzieja, do więzienia... Zabiłaś
mi matkę!..

— To fałsz! to fałsz! — skrze
czała Ju l ja  Tordier.

— Powtarzam , żeś matkę moją 
zabiła... sama wiesz o tern!..

Helena w yprostowała się, jak  
zgahvanizowana, oczy kołem jej 
stanęły, dreszcz śm iertelny prze
szył ją  od stóp do głowy.

— Umarła! Moja ciotka umarła! 
— krzyknęła, jak  obłąkana.

— Tak, „pani Prosperowo Ri
vet!" — rzucił Lucjan, jak  obeigą, 
biczując ją  tern nazwiskiem. I tzy- 
sięgam ci, że tw oja m atka okrucień
stwem swojem zabiła moją matkę, 
przeklinam ją i pomsty bożej wzy
wam na je j głowę!

Ogłuszona tą klątwą, Garbuska 
rzuciła się do ucieczki, lecz Lucjan, 
pochwyciwszy ią za ramię, zatrzy
mał na mb'-' > mówił dalej:

d. c. n.
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Przysunę mm  w j
w Siewierzu

Zarząd iu. Sosnowca podaje do wiaj 
dom ości, że powszechne, bezpłatne 
szczepienie ospy przeprow adzone zostą 
n ie na terenie m iasta  w dniach od 8 do 
26 m aja przez lekarzy  miejskich.'

D la  dzieci szkół powszechnych, szęzę 
p ienie odbywać sie będzie w szkołach, 
d la w szystkich innych osób w m ie j
skim ośrodka zdrow ia p rzy  nl. T eatra! 
nej 4 codziennie (oprócz niedziel i 
św iąt) od godz. 12 do 2.30 popoL N ieza
leżnie od tego  odbędzie się szczepienie 
ospy w następujących  p unk tach : dla
dzielnicy S ta ry —Sosnowiec i M ilowice 
w gm achu szkoły n r. 14 przy  ul. P o d 
jazdow ej 17, w czw artek ,dn. 17 bm. w 
godz. 15 — 17; dla dzielnicy. Pogoń w 
szkole nr. 7 przy  ul. Żytniej 12, w czwar 
tek dn. 17 bm. w godz. 15 — 17; dla 

'dz ie ln icy  Sielee — K onstan tynów —Sro 
d u ła  w gm achu szkoły n r. 10 p rzy  ul. 
Okrzei 54, we w torek, dn. 8 bm. w godz. 
15 — 17; dla dzielnicy Modrzejów we 
nicowej przy ul. D ąbrow skiej w godz. 
w torek, dn. 15 bm. w kan ce la rji dziel- 
15 — 17. P rzym usow em u szczepieniu p- 
spy  pod legają: w szystkie, osoby (doro
śli i  dzieci) dotychczas nieszczepieni 
w szystkie dzieci w 7 roku życia (po. 
w tórne szczepienie) oraz wszyscy m ie
szkańcy m ias ta  nieszczepieni wogóle 
oraz ci, k tórzy nie podlegali pow tórne
m u szczepieniu ospy w ciągu  ostatn ich  

la t z dodatnim  w ynikiem  szczepienia
— » o ° —
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Kiedy znajdzie zakończenie
sprawa sędziów z podkolegjum 

w Sosnowcu?

li 12
M ieszkańcy S trzem ieszyc w nieśli 

wspólną skargą  do sosnow ieckiej p ro 
k u ra tu ry  n a  dwóch m ieszkańców tej 
m iejscowości 31-letniego J a n a  P orca i 

,-S-letniego K om ana W alotka. O bydw aj 
;ynani są w Strzem ieszycach ze swych 
w ystąpień po p ijanem u  i bluźnie"stw  
przeciw ko re lig ji i kościołowi. L ud
ność dom agała  się surow ego i p rzy 

k ładnego  u k a ran ia  winowajców.
O statecznie sk a rg a  ta  by ła  wczoraj 

przedm iotem  rozw ażań w sądzie okrę-

f >wym w Sosnowcu, w w yniku  czego 
orc dostał rok  w iezienia, a W alotek 

zosta ł un iew inniony. K a rą  P o rc  wi za- 
-tieszono na 3 la ta .

 oOo------

Głosńa swego czasu sp raw a korupcji 
w podkolegjum  sądzić w p iłkarsk ich  w 
Soshbwcu, k tó ra  obecnje ucichła, nie 
p rzesta je  nadal jednak  interesować 
op in ji sportow ej w Zagłębiu.

Do R edakcji naszej nadesłano sze
reg  listów  z zapy tan iam i, kiedy wresz
cie spraw a ta  zostanie zakończona i 
w szechstronnie w yjaśniona.

Leży to przedew szystkiem  w in te re . 
sie, dobrego im ienia sędziów, je ś li chcą 
by pow aga ich nie narażona została 
na 3zwank w szerokiej óp in ji sporto
wej Zagłębia.

O spała działalność P . Z. P . N. każe 
przypuszczać, że kom isja  dyscyp linar
na O. K. S. w Cząstochowie nie prędko 
jeszcze zajm ie się zarzu tam i wytoczo- 
nemi sędziom p iłkarsk im .

Poniżej przytaczam y w y ją tk i z li
s tu  fi. S tan isław a K raw czyka:

„Na zebraniu  podokręgu w dniu  7 
stycznia  br. p. M azur oświadczył, że 
jeżeli przeciwko k tórem uś z sędziów są 
postaw ione o fic ja lne zarzu ty , s tro n n i
czości, sądzia tak j zostaje zawieszony 
do czasu przeprow adzenia śledztwa. 
Uwierzono p. M azurawi... Jed n ak  w b. 
sezonie n iek tóre  zawody prow adzą sę
dziowie, przeciw ko k tórym  śled/tw o uie 
zostało ukończone.

W in teresie  wiec sportu  i samego 
podkolegjum  winno leżeć by śledztwo 
zaczęte w ub. r. przeciwko sędziom raz 
wreszcie było skończone, zaś p. M azur 
w inien być bardziej konsekw entny.

O pin ja  publiczna czeka na ukończę, 
nie śledztw a te j b rzydkiej s fe ry “.

Podgórze pokonane w Kielcach
W  dniu  5 bm. baw iła  w K ielcach li

gowa drużyna Podgórze z Krakowa,

B rozg ryw ając  dwa mecze z miejscowe- 
mi klubam i.

W  pierw szym  dniu  Podgórze poko
nało S trzelec (Kielce) 7:1.

W pierw szych m inu tach  g ry  in ic ja 
tyw ę bierze Strzelec, k tó ry  zdobywa je 
dyną bram kę ze strza łu  L ipińskiego. 
Podgórze powoli obeznaje się z terenem  
i dalszy ciąg  g ry  należy  w yłącznie do 
Podgórza.. B ram ki d la  Podgórza zdoby 
li: K asina, G am aj, Kowalkowski,- Sza-

Pobił go orczykiem 
sż mu czaszka pękła

Bolesław  Olzner zam. na  kol. Józe 
fów w Zagórzu, zam eldował, że 5 bm. 
nad ranem , n ieznani spraw cy pobili 
b ra ta  jego  J a n a  O lznera la t 28, zam. 
w Józefowie. P obitego  przewieziono do 
szp ita la , gdzie lekarz  stw ierdził pęknię 
oie podstaw y czaszki. W  toku docho
dzenia ustalono, że J a n  O lzner, będąc 
w stan ie  podchm ielonym , w nocy z 4 
na 5 wywoła} aw an tu rę  na  ulicy, w' 
Szasie k tórej, uzbrojony w nóż i deskę, 
rzucił s ię  a a  J a n a  W ylężka zam. w 
Józefow ie. W yłężek schw ycił wówczas 
OiCzyk z wozu i zadał n im  Olznerowi 
k ilka uderzeń w głowę. W ylężka za- 
irzym ano  i  przekazano do dyspozycji 
- ladz sądowych.

Sanatorium dla zwierząt
W New \  orku is tn ie je  sanato rium  

d łą  zw ierząt, k tó re  zna jd u ję  pomiesz
czenie d la  m  „pacjentów ". Posiada od 
dgiały d la  psów, kotów  i  ptaków , urzą
dzone je s t  w edług wszelkich w ym agań 
współczesnej h ig jen y  i m edycyny. J e s t  
Sala operacy jna , ortopedyczna naświe- 
tleniow a i kosm etyczne - fryz je rska . 
Sale  p rzy jęć  mieszczą po 159 chorych. 
E leganckie b iałe au to k a re tk i przew o
żą .pacjentów  z- domu n a  k u rac ję  w aa 
aa to rjum , k tó re  n igdy  nie narzeka iia 
b rak  paejenfów ‘<.

ry  (2) i Antoniew icz (2). Sędzia p. O stro 
wicz.

W  ub. niedzielę odbył się mecz: Pod 
górze — W KS. 2:3. G ra przez cały  czas 
zawodów prow adzona w szybkiem  tern 
pie z przew agą m iejscow ych. D rużyna 
W KS. g ra ła  bardzo am bitn ie  ,a w szcze 
gólności a tak  .

Z d rużyny  Podgórza wyróżni} się 
b ram k arz  K oczw ara. B ram ki dla P o d . 
górza zdobyli Kow alkow ski (2), d la  
W K S W ójcik, K lim ek  i Je l, Sędzia p. 
C harensłup. Publiczności przez oba 
dnie bardzo dużo.

Wylosowanie mistrzostw piłkarskich świata
Argentyna startuje

W  Rzym ie dokonano losow ania m ię
dzy fin a lis tam i do m istrzostw  p iłk a r
skich św iata.

W ynik  tego losow ania przedstaw ia 
się następująco: I  ru n d a  27 m a ja : 1)
Niem cy — B elg ja  w B olonji, 2) Argen' 
ty n a  — Szwecja w Genui, 3) H o land ja
— Szw ajcarja  w M edjolanie, 4) Czecho 
słow acja — R u m u n ja  w T rjeście, 5) 
A u stra lja  — F ra n c ja  w T uryn ie , 6) 
W ęgry  — E g ip t w Neapolu, 7) B razy l 
ja  — H iszpan ja  w Rzymie, 8) W łochy
— zwycięzca e lim inacji m iędzy USA. 
i M eksykiem  we F lo rencji.

I I  ru n d ą  ,31 m aja : 1) zwycięzca p ierw  
szego meczu ze zwycięzcą czw artego w 
T uryn ie , 2) zwycięzca m eczu p iątego  i 
szóstego w B olonji, 4) zwycięzca meczu 
siódmego ze zwycięzcą ósmego w Ne 
apolu.

P ó łfin a ły  3 czerwca zostaną roze
grane m iędzy zwycięzcami czterech 
meczów I I  ru n d y  w M edjolanie i Rzy 
mie. Zwycięzcy półfinałów  spo tkają  
się 10 czerwca w Rzymie, a 7 czerw
ca  we F lorencji odbędzie się mecz m ię

w mstrzostwacfr
dzy pokonanym i w półfinale, k tó ry  to 
mecz decydować będzie o zajęciu d ru 
giego m iejsca.

*  *  #

Przed kilkom a tygodniam i a rg en ty ó  
ski związek p iłkarsk i zawiadomi} F. I. 
F . A. i o rganizatorów  m istrzostw  p ił
karskich św ia ta , iż w ycofuje się z roz 
gryw ek. M otywem  tego posunięcia by 
ło żądanie, aby  A rgen ty n a  w ysłała  swo 
ich najlepszych graczy zawodowych 
podczas gdy związek argen ty ń sk i chciał 
wysłać am atorów .

Z upływ em  czasu związek a rg en ty ń  
ski doBzedł jednakże do innego przeko 
nania i postanow ił podtrzym ać swoje 
zgłoszenie do m istrzostw , w tedy jednak  
że Chile, k tóre  walczyć m iało z Argcn 
tyną  w elim inacjach  odmówiło roze
g ran ia  meczu e lim inacy jneg j, w ycho
dząc z założenia, iż wchodzi do fina łu  
walkowerem.

F . L F. A. zarządziła jednakże, iż w 
finale waltfzye będzie A rgen tyna. R e
prezentacja  te j o sta tn ie j wyjeżdża w 
składzie 18 graczy  do W łoch.

LECZNI CA
ełiof. wenerycznych I skór. „Pomoc"

Sosnowiec, Sienkiewicza 17-a 
Csyaaa: 10 - 114  - 7 pp„ w świętu: 11 -1. 

Wizyta 5 złotych.

O M fSTIJZOSTW O K LU B O W E KO
LARZY S O SN O W IE C K IE J ,.U N JI“.

W dnin 13 bm. odbędą się szosowe 
w yścigi kolarskie o m istrzostw o klubo 
we D nji (Sosnowice).

T ra sa  wyścigu wynosi 50 km. (So
snowiec — Siew ierz i apowrotem ).

S ta r t do w yścigu o godz. 9 rano  ze 
stadionu, .

*  *  w

K olarz „U nji“ — Pochw ałski został 
j oracz zarząd sekcji "Zawieszony i p raw  
j to  podobnie w b. sezonie nic będzie b ra ł 

udziału w zawodach.

P I  L R  A NOŻNA W PO D Ó K REG U  
, CZĘSTOCHOW SKIM

M istrz ki. A.; B rygada -  T uryści 
i  2:2 12.m inutow a dogryw ka przy  s ta 

n ie 2:1 d la B rygady zakończyła sję re -  
rnisefft W yrów nująca bram ka padła z 
kom binacji Mączy&ski; Cfcbseki, Lach.

Sędzia p. G re j ta r.
M istrz, ki. B-: S k ra  I I  — V ictoria I I

2 :1 .

Dwie reprezen tac je  Częstochowy pod 
nazwą Częstochowa — Zawodzie roze
g ra ły  mecz * w ynikiem  7:1 d la Często
chowy. Sędzia p. Scherer.

W a rta  (Zawiercie) pokonała Vietor- 
ję 4:3.

SU K C ESY  PO GONI L W O W S K IE J 
W E F R A N C JI.

Lwowska Pogoń rozpoczęła tournee 
po F ra n c ji pom yślnie. Po niezasłużo
nej porażce ldb w spo tkan iu  z zawodo
wą d rużyną O lym pjgne LHlois, Pogoń 
rozgrom iła w Lens d rużynę E m ig rac ji 
w wysokim  stosunku 7:2 (5d)>. Meczem 
tym  „Pogoń1 uzyskała najlepszy w y
nik  z pośród wszystkich polskich d ru 
żyn krajow ych, w ystępujących na em i
gracji. ■ - —' ■

.STAN M ISTRZO STW  A KL.
ZAGŁĘBIA.

M imo k ilku  niespodziew anych wy
ników w ub. niedzielę tabela  m istrzostw 5 
A kl. Z agłęb ia  nie u leg ła  większymi 
zm ianom  i p rzedstaw ia się następują* 
co:
N azw a klubu gier. pkt. stos. bram . 
C. K. 8 . 18 22 40:18
P o licy jn y  13 18 28:17
Zagłębie 13 17 41:17
Zagłębiaiikii 13 14 25:25
U nja  18 1-2 31.28
Solvay 18 12 18:21
B rynioa 18 11 25:33
Ruch 13 10 19:36
S a im ac ja  13 7 22:27
H akoach 13 7 13:38

W  dn iu  10 bin. odbędą się dalsze spo 
tk a n ia  o m istrzostw o A kl. Zagłębie, a^  
m ianow icie: W  Czeladzi C. K. S,
Zagłębiem , w D ąbrow ie: Z ag łęb lanks 
spotka się z Ruchem  i w Będzinie S a r  
rnacja z P o licy jnym  1 H akoach  z Sol. 
vayem .
BIEG NA P R Z E Ł A J i B IE G  K O L A R 

S K I W B ĘD ZIN IE .
Ouegduj w Będzinie odbył się d a l

szy ciąg  zawodów organizow anych 
przez kom itet obchodu św ięta 3 m aja, 
a przeprow adzonych przez B. T. 8 .
,.S ta r t"  w Będzinie.

W  biegu naprzeła j na tra s ie  7 km,
1) p. Górdziel „Z agłębianka" w czasie 
23.40 sekund. 2) Legaw iec „Sokół“  Cze
ladź, 3) C h y try k  B. T. S. „Ś ta rt‘£, 4) Bo 
b e t  ,,B. T. S. S t a r t s

B ieg ko la rsk i na  tra s ie  Będzin — 
szosa K oziegłow ska — Będzin 48 i j>ół 
km, dostępny  d la  kolarzy nieposinda- 
jących licencji zw iązku P. T. K . 8 1for
to walo 13 zaw odników : 1) Salski Zbi
gniew  w czasie 1 g. 41 m. 30 s. niesto- 
warzyszony, 2) M adej Tadeusz „CKH" 
Czeladź 1,41,50. 3) O ciepka A lojzy „O. 
K. S.‘‘ Czeladź 1,42,30, 4) K rzysztow - 
czyk S. niestow arzyszony 1,44,30.

RUCH O B JĄ Ł  P R O W A D Z E N IE  W 
DZE.

W ub. niedzielę rozegrano  jeden  
ty lko mecz ligowy, a m ianow icie R uch 
— ŁKS. w Łodm, k ’ory zakończy! się 
zwycięstwem ślązaków  w stosunku 3:1 
0 :1),.

T abela  rozgryw ek ligow ych przed
staw ia  się obecnie następująco:
Nazwa klubu  g ie r  p k t  Stos. bram . 
B uch 4 3 23:2
G arb a rn ia  4 7 8:1
Pogoń 3 4 7.5
L. K .8 . 4 4 8:8
P o lon ja  4 4 4 #
C'racovia 3 \  g;t l
W arta  3 2 12:7
W isła  3 3 5.5
Strzelec 4 3 7:19
L eg ia  4 2 3:6
W arszaw ianka 3 2 3;12
Podgórze 5 2 3:19

W  przypadające  w przyszły  czw ar
tek święto W niebow stąpienia rozegra
ne zostaną mecze ligow e: Polonia  — 
Podgórze, W isła — W arta  i W arsza
w ianka — Leg ja.

K R O N J K ^

X T h il zostaje m istrzem  św iata. Ko 
zegrano  w P aryżu  mecz bokserski m ię 
dzy obrońcą ty tu łu  m istrza  św ia ta  w 
wadze średn ie j M arcelem  T biłem  
(F ran c ja ) a m istrzem  E uropy  G usta  
wem Rothem  (B elgja). Z  w alk i te j 
trw a jące j 15 ru n d  zwycięsko wysz d l 
1'hil, b ijąc  Jtotha przekonyw ująco na  
punkty .

X Meez zapaśniczy A u slrja  - P o l
ska 14:8. Mecz zapaśniczy m iędzy rep ra  
zen tac ją  A u s tr ji  a  P o lską w W iednia 
zakończy] się  porażką P o lsk i 8:14.

X Meez lekkoatletyczny P ra g ą  — 
Poznań odwołany. P ro jek tow any  n a  ko 
niee m a ja  wyjawi poznańskiej reprezen 
tae ji lekkoatletycznej na mc */ % P ra g ą  
n ie  dojdzie do skutku.
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Nasiona i fiance ■warzywne
i kwialowe w dużym wyborze. Ceny 
przystępne.

Kwiaty cięte i doniczkowe
poleea zakład ogrodniczy

J A N  N O W A K
S O S N O W I E C

ul. Prez Mościckiego 23, teleł. 14-18
oraz w pawilonie ogrodniczym, ulica 
3-go Maja vis k vin dworca, tel. 6-89
Przy sklepie ogrodniczym w halach 
targowych przy ul. Modrzejowskiej 30, 
prowadzony jest DZIAŁ KOLONJAL- 

NO-SPOŻYWCZY i OWOCE.

Żądajcie w apte
kach i skład. apt.

M a t k i !

SOGUTkllS

hygjeniezn. przy
sypia dla dzieci

Puder „Dzidzi"
z (kogu tk iem )
utrzymującej cia 
lo dziecka w zdro

wiu i czystości.

S w ęd zen ie  c ia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodzaju w yrzu ty  skórne u su w a

KREM LA1H-AGE
z kogutkiem

jest to id ea ln y  n ie szk o d liw y  k o 
sm etyk, u su w ający  w a d y  naskćr  
ka tak u dorosłych , jak i u dziec i 

R, M Spr.W ew n. Nr. 345 4

3 1
„Szwajcarskie G o m k łe  
Zioła" (z m arką Ko, 
ju t) Bą stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki 
szek, obstrukcji i ka. 
m ieni żółciowych.

„ai*fajcarskie Gorzkie Zioła" 
są na tu ra lnym  łagodnym  środ
kiem przyczyszezająeym. u ła tw ia
jącym funkcje organów traw ienia 
i działającym  przeciwko otyłości.

P T ®

K I N O

ZAGŁĘBIE
fowaifti 

tiDB-Twtr .Uteialow,

Dziś I dni następne 
Monumentalny dramat wschodni reżyeerji genjalnegp Bexa  
ingram a twórcy „Czterech jeźdźców Apokalipsy4* p, Ł

B A R O U D
Pozafemlll Sensacja ostatniej chw ili!Ił Sowiecka Ekspedycja 
łamacza lodów „CZELUSKINA'* ukazującą wszystkich bo
haterskich polarników wraz z kierownikiem ekspedycji 
prof. Otto Schmidtem podczas nieustających zmagań z nle- 

przebytemi lodami północy.
Nadprogram? Najnowszy tygodnik Paramount® o*ąz kre

skówka „Gwiazdy, Gwiazdory i Gwiazdeczki .
Wkrótce: „CSIBI**.

K I N O

a&LAp.c

Celem uprzystępnienia szerokim warstwom publiczności w 
sezonie letnim  bilety po 25 gr. sprzedawane będą w dnie po

wszednie do godz. 7-ej w niedzielę i święta o 6-ej.
Film  produkcji czeskiej p.t.

E K S T A Z A

aŁ.
D ram at erotyczny.

Nadprogram: „Skandal w S t  M*>rltz“  komedja sportowa.

Yykrótce: „ PIESN SERCA*'.

N iezwykle zjawisko w historji filmu!)!

KINO

E D E N
SOSNOWIEC 
Dęblińśka 4 

tel. 10-95.

T i o c i ^ o  w e n u s
z Joan C raw ford i Clark Gablem.

Film, k tó ry  wprowadził św iat w podziw! 300 n a jp ięk n ie j
szych kobiet A m eryki! Setki zachw ycających scen 11 P o ry 
w ająca  akcja! F e i om enalna rew  ja! O szałam iająca w y

staw a!

N adprogram : T ygodnik  Foxa.

V A Początek o godz. 6 wiecz.
W piątek , sobotę i niedzielę passe _ p a rto u t nieważne.

O o

MM
Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy 

T ysiące  Pań za w d zięcza  w yzb ycie  się p iegów , plam ,
 -------   stosu jąc ----------

Krem i mydło „LACT0L1N” »

Piegi, krosty, wągry, plamy
usuw ają w ypróbowane od kilkunastu 

la t
KREM  FLORA cena 168 
PŁYN FLORA cena 1.35 
MYDŁO FLORA cena 0.99

w yro tu  Laboratorjum  przy aptece Z: 
Gumowskiego w Szczakowie, eonto oze 
kowe P  K. O. Kraków 414.092 Do naj 
bycia na Zagłębię Dąbrowskie w dro^ 
gerji F. Małek w Strzem ieszycach i 
w aptece w Szczakowie. Tam  również 

są do nabycia znakom ite zioła
H EPA SA N A  przeciw wątrobie cena 
i.80. — NERVOSANA przeciw choro? 
bom nerwowym cena 1.80. -  PllI.M O- 
SANA przeciw chorobom płucnym ce.: 
n a -1.80 — jSANAS przeciw otyłości i rej 
gulująee żołądek cena 150, jak równieżj 
t i i inne w yroby ŁaHóratoi jnm

G ru ź l i c a  p łuc  coroczn ie ,  n i e r o b i ą c  różn i  
cy d l a  płci  w ie k n  ’ s t a n u ,  knoi m i l  i nny  
n d / i .  — P r z y  z w a lc z a n i u  c h o ró b  nine-  

nych .  h r o n c h i t n .  g r y n y .  nnnrczywpiro.  
meczącego  ka sz lu  i t. p. s t o s u j ą  PP- Le 
ka rze :

„Tl A IS A M  T R 'O P O L A N  - A OF"
k tó r y  u ł a t w i a j ą c  w v d z i e l a n i e  s ie p lw o 
c i n y  w z m a c n i a  o r g a n i z m  i s am n p o cz u .  

ie ch o re g o  o r az  p o w ięk sza  w a g e  c i a ł a  
u s u w a  kaszel .

w r m M m n

D R O B N E  
OGŁOSZENIA 

w
E xnresie Zactłebia”

A
M M L

mąą zamsze 
niezav o ny skute*.

POTRZEBNA zdolna ondulatorka. Bę- 
dzióska 37 Sosnowiec. Kucharski. 
POTRZEBNA natychm iast wykwałi- 
fikowana ondulatorka. Zgłoszenia „R® 
załja“  zakład fryzjerski. Sosnowiec
Targowa 9. ________ _
STA N ICZA RK A  potrzebna P racow nia  
gorsetów  „R ozalja" Sosnowiec, D ębliń
sko 1 1 ._____________________________ ‘ 1
PO TRZEBN Y  p ra k ty k a n t b iurow y de 
la t  szesnastu. B iuro .,Lex“ T e a tra ln a  1-

K U P N O  
; fS P D Z E D A Z

K U P IE  lodówką do sklepu rzeźniczego 
n a  mięso. W iadom ość Sosnowiec, Sta-
9zyca 25 sklep. _________ _ _ _ _ _ _
BOM  do sprzedania 6 ub ikacji w Łagi- 
SZy  — Glinice, d ru g i dom od kościoła*
S tach n ik  Ą pdrzej. ____ ___________ .
D RZEW O : jesiony, g raby , brzozy, to
pole, akacje, więzy, opałowe, tania 
sprzedam , Sosnowiec, 1 m aja  13 Kot-
kowski.  _ _ _ _ _ __ .
Z POW ODU w yjazdu sprzedam  ładni® 
urządzony pokój z kuchnią. W ia d o m e *
P szenna 6 B udka. ________

MAGAZYN BŁA W A TN Y  „r

M .  K Ę P I Ń S K I
BĘD ZIN , K o łłą ta ja  36 poleca: M a te i^  
ja ly  le tn ie  od 90 g r. za m etr. e

Z G U B I O N E  _
DOKUMB:N

Z O F JA  IIER M A N O W SK A  zgub iła  le
g ity m ac ję  w ydaną przez Gimn. im . B*
Rzadkiewic-zowej.__________ „
BR O D ZIŃ SK I ADAM  zgubił świade
ctwo ze szkoły powszechnej im . J .  Sftf-
w ackiego w Sosnowcu. i __
KOŁACZ T E O F IL  zgubił kontram asy 
kę w ydaną przez kopaln ie  R enard. 
K A TA RZY N A  LEC H  zgubiła  książkę 
k asv  chorych w ydaną w Sosnowcu.— _ 
P O L A K  W ŁA D Y SŁA W  zgubił k a rlę  
żywnościową, w ydaną przez m a g is tra t
Z a w ie rc ia .__________________   _ _
CZUBEK JÓ Z E F  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P .K  U. Bęclzia
rocznik 1 9 0 6 . _____________ _____
A JZEN M A N  SZLAM A IC E K  zgubił 
dowód osobisty wydany w Będzinie. 
FR A C ZO W I F E L IK S O W I skradziono 
portfe l zaw iera jący , książeczką wojska 
wą w ydaną przez P . K. U . Zaw iercia 
św iadectw o obyw atelstw a, wydane? 
przez starostw o zawierekie, dowod ose- 
b isty  w ydauy przez m a g is tra t m. Za
w iercia. W yżej w ym ienione dokum en
ty  uniew ażniam .

WŁOSOW tg**
—  łysien ie  usuw a —

*s*ncia r m w  - Ci mOW Y 
; Mydło C W y i-T im O tf i" , 

z Koqutkiem.
Sprredaią  apteki, sk ład y  aDteczne

L O K A L E ,

AoP
115

POKOJ um eblowany. uiekrępująey, te 
lefonem . poszukiwany. O fertv  adm in i
s trac ji Exprosu pod ..K aw aler"_______
DO w ynajęcia. 2 pokoje z kuchnią  i : 
przedsionek! W iadom ość K. Ś c ib ich ,; 
B ędzin Rybria 1L >i '■ - -w ‘‘ v : ^

P O S A D l ^ P ^ C Ś
,..A .%\ » •• j« H'. •••.•; /a*i lA•; #'
KILKU, ttjchonyyeh {Zastępców* losowych
i organizatorów ; , nn ■■ ■ bezkonkurencyj
nych w arunkach, p rzy jm ie F ortuna"
Lwów Wałowi) 27 ; -____________   j
POTRZEBN A dżinweźyuh do pomocy 
W kuchni. Sosnowiec, P rezyden ta  Mo- 
śeiefciegrt w U ukierh ia" '

•/•••••• - i .- - i i t ■ 111 • . ■)

R  O  Ź. N  E
ZA PO W IED Z. P odaje  sic do ogólne* 
wiadom ości, że 1. w ojażer k lisza  H*- 
zenkranc stanu  wolnego, zamieszkały 
w K atow icach I  u lica  ty ln a  M arjack* 
9 i .  niezam ożna F a jg la  M alinow icci, 
kraw cow a, zam ieszkała w Sosnowcu, 
u lica  D ekerta  5 chcą zawrzeć związek 
m ałżeński. Obwieszczenie i ogłoszenie 
zapowiedzi nastąp ić  winno w Ka.owi- 
each I i „E xpresie  Z agłębia . Ew entu
alne przeszkody co do zaw arcia  tego 
m ałżeństw a należy n a ty ch m iast poda* 
do wiadom ośei n iżej podpisanem u u- 
rzednikow i s tan u  cywilnego. K atowice, 
dn ia  5 m a ja  1934 r. U rzędnik S tan u  Oy-
w ilnego w z. F o j k i s .    _
W ED ŁU G  najnow szego system u wyu
czam k ro ju  p rzy jm u je  uezenice. H a fta  
je  sz tandary , o rnaty , p rzerab iam  od
czyszczeni n a jbardz ie j zniszczone apą 

- r a ta  kościelne, h a f tu je  w szelkiem i seie 
gam i robie siatk i filce p rzy jm u je  suk
nie. kostjum y, płaszcze, bieliznę. He
lena Ludw iczków na M odrzejow ul- Dą
brow ska 34 (biały dom w ogrodku).

W y d a w c a : H elen*  M o n s io rsk * Druk. Zagłębia" S«>*:iowtec T^atraBui L tel. 4-94.

UN IEW A ŻN IA M  ‘2 weksle po 100 zl. i 
jeden na 30 zl. w ystaw ione przez^ An
toniego Dome a żyrow any przez Anto
niego M ajeranka. k tóre  uniew ażniam . 
ZGUBIONO dnia 6. V. r. b. o godz^ 23 
spódniczkę czarną od kost.jumu l dwa 
bihstonośze różowe na  Alei m iedzy 
R udna a przejazdem . Ł askaw y znalaz- 
ea zechee zwrócić do adm in is trac ji „Ex 
prosu Zagłębia" w Sosnowcu za w yna
grodzeniem . ! i _____________ —
M IO D EK  STA N ISŁA W A  CWyspiaó- 
skiego 25 sklep spożw.) podająca^ sie za 
D arow ską ezyni wszelkie zobowiązania 
na własne ryzyko i odpowiedzialność. 
H enryk  Darow ski. K aliska  29

R e d a k to r  od p .: L u c ja n  HorsU**


